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Nowa rani(a polsko -[zesko -słowa[ka 
Podpisanie przez komisje delimitacyjne ostatecznego protokółu wraz z dodatkowymi 

dezvderatami 
(d) Z a k o p a n e. (PA T.) Delegacje 

polska. i słowacka podpisały prótokół 
określają.cy granicę polsko-słowacką.. 
Do tego aktu dołą.czono następują.ce 
protokoły dodatkowe tyczące się: 

1) Dostarczenia przez władze sło
wackie dokumentów, planów, projek
tów itd. należących do obszarów, wcie
lony ch · do Rzeczypospolitej. 

2) Sposobu użytkowania wsp1lnego 
sta<;ji kolejowej Czadcy. 

3) Neutralizacji szosy Jabłonków
Zwardoń. 

ł} Neutralizacji szosy w rejonie 
Wielkiego Połomu. 

5\ Mostu kolejowego w Suchej Gó- , 
Tze. 

6) Uprawnień ludności pogranicz
nej do terenów dzierżawionych lub bę
dę,c~cb - jej własnością,, ' a p-;>łożonych 
po drugjej stronie granicy. 

7) Neutralizacji szosy Niedziea
Czerwony Klaszt.or. 

8} Neutralizacji szosy pod Żeglesto-
wem. ' 

9) Dezyderatów mieszanej komisji 

Zajścia antyżydowskie 
L o h i c z y n. - W czasie targu 

wynikły zajścia .międ?:y handlarzami 
chrześcijaninami a Żydami. Wieczo
rem w bóżnicy wybito wszystkie szy
by. 

Katastrofalna powódŹ 
w Turcji 

A n kar a. (PAT). Wschodnia Ana
tolia została nawiedzona katastrofą. 
powodzi, która zniszczyła wiele osie
dli oraz pocią.gnęła za sobę. liczne ofia
ry ludzkie. 

Gangsterzy 
zwrócili swą ofiarę 

N o w y Jor k (PAT). Porwana 
wczoraj przez nieznanYCh sprawców 
Mary Brown odprowadzona została 
dziś do domu rodzicielskiego przez 
tych samych porywaczy, którzy zdoła
li zbiec. Młoda dziewczyna po przyj
ściu do przytomności oświadczyła, iż 
więziona była w Waszyngtonie. 

W Anglii nie będzie 
powszechnej służby 

delimitacyjnej . polsko-słowackiej w 
dziedzinie: ruchu turystycznego i prze 
l>rowadzenia ścieżek; zmian granic 
diecezjalnych; zawar~ia nowych lub 
znowelizowania starych umów tury-o 
stycznych i małego ruchu gt'aoiczne
go; ochrony krajObrazu. PrLVI'ooy. za
bytków, utworzenia parków natury; 

umów, dotyczących lasu i go.:-.podarki 
leśnej, łowiectwa, rybołówstwa. ochro
ny sanitarno-górniczej, regulacji rzek 
i . spławu oraz urzą.dzeń wodnych . 

W tym dodatkowym protokole obie 
delegacje zwracają. się do swych rzą
dów z wezwaniem przystąpienia do 0-

(Dokończenie na stronicy Z) 

B. kao(l. S(hus(hnigg zostanie lwoln;onv? 
Pr~ypus~c~ajq .. ie b. kancler~ Ausb'U ~anlies~ka u' Ty.,·olu 

(d) W i e d e ń. (ATE) Władze SądO'! ny z aresztu na zasadzie amnestii z oka
we postanowily odstąpić od pociągnię- zji świąt Bożego Narodzenia i otrzyma 
cia b. kanclerza Austrji Schuschnigg3 pozwolenie zamieszkania w Tyrolu po 
do odpowiedzialności s-ądowej. Prawdo- ,zlożeniu przyrzeczenia. że nie bęuzi ... 
podobnie Schuschnigg będzie zwolnio- brał udzialu w życiu publicznym. 

" .. 

Gwardia obywatelska przed wejściem na dworzec Lyoński w Paryżu 
Fot ... Keyston View Co" 

Przeszło 1500 osób zgineło w Palestynie 
Pr~eraiajqcy bilans walk wewnętr~nych w Palestynie 

Jer o z o l i m a (PAT). Jak podaje 
dziennik "Palestina Post", w listopa
dzie br. zabitych zostało w Palestynie 
ogółem 199 osób, w tym 174 Arabów, 
13 Żydów, 11 Anglików i 1 neutralny. 
Rannych było 131 osób, w tym 50 A-

rabów, 39 Żydów i 42 Anglików. 
W cią.gu ostatnich 5 miesięcy o

gółem liczba zabitych wynosi 1.556 o
sób, w tym 1.261 Arabów, 232 Żydów, 
53 Anglików i 10 neutralnych. 

SIEDZI N A ZŁOCIE 

Pewien urzędnik bezpieczeństwa tV Lon
dynie przewożąc olbrzymi transport 
sztab :.lola , sam dla bezpieczeństwa sie
dz iał na nicll. ISłOtnie siedział na złocie. 

Przeciw "żelaznej Gwardii" 
w toku ś ledztwa w sprawie działal

ności .. Żelaznej Gwardii" w okręgu 
Cluj policja wpadła na trop sprawców 
zamachu, popełnionego w dniu 9 listo
pada. Rzucono wówczas do gazowni 
miejskiej kilka petard. Znajdujące się 
w pobliżu rezerwuary benzyny wybu
chły , a mia,sto pozbawione zostało 
światła . 

Australia a żydzi 
(d) C a n b e r r a. (ATE) Rząd austra

lijski postanowił dopuścić do osiedlenia 
w Australii i 5 tys. uchodźców żydow
skich w okresie najbliższych 3 lat. Ilość 
ta ma być m aksymalną. jaką Australia 
może dopuścić bez naruszenia równo
wagi na swym rynku pracy. Pierwszeń
stwo będzie dane tym emigrantom, któ
rzy mogą się przyczynić do powstania 
nowych gałęzi przemysłu w Australii. 

Przedstawiciel Szwecji 
przy rządzie gen. Franco 
s z t o k h o l m (P A T). Szwedzka 

Ag. Tel. komunikuje, że dyrektor biu
ra politycznego ministerstwa spraw 
zagranicznych B erencreutz został 
mianowany agentem rzą.du szwedz
kiego przy rządzie w Burgos. 

Min. lOlorajtis ustąpił 
Kowno. (PAT). Minister spraw 

zagraniczny ch Litwy - Łozorajtis u
stą.pił dziś z · zajmowanego stanowi
ska. 

L o n d y n. (P A T). Lord tajnej pie
częci Anderson złożył w Izbie Gmin 
o~wiadczenie w sJ)'rawie narodowej 
Służby ochotniczej. Przedsta.wiaję.c za
rzę.dzenia, jakie rzę.d W. Brytanii po
stanowił wydać w celu zapewnienia 
jak najbardziej skutecznej organizacji 
Pallstwowej służby ochotniczej, o
świadczył Anderson, iż przymusowa 
rejestracja nie jest na :razie ani ko
nieczna, ani pożądana. 

Niemie[ki samolot spłon~ł jak zapałka 
Samolot "Lufthansy" zawadził o szczyt g~ Kahlenberg pod Wiedniem i spłonął 

Rzą.d stworzy specjalne rejestry dla W i e d e ń (PAT). Dziś koło godz. Czterech członków załogi, którzy 
osób, posiadaję.cych zawodowe lub 5 rano niemiecki samolot pasażerski wyskoczyli w ostatniej chwili przez 
techniczne kwalifikacje. Na wypadek "Lufthansy", lecą.cy z Berlina do okno, zostało ciężko rannych. Z pa
v,ojny wprowadzony zostanie obowię.- Wiednia, zaczepił o szczyt góry Kah- sażerów, których było czterech: dwóch 
zck rejestracji d1a ~ieta. 1DęŻ- l ]e~be.rg pod Wiiw1nienl, sta.jQ.e w pło- Anglików: ka.pitan brytyjskiego lot-
cZyZn. . .. - - Lmlemach. , nictwa Wilkins i dyrektor fabryki w 

Manchesterze Muscamp, oraz dwóch 
Niemców. Anglicy, którzy lecieli do 
Bagdadu celem przeprowadzenia do
chodzenia w sprawie katastrofy an
gielskiego samolotu pocztowego "Cal. 
pournia", odnieśli lżejsze obrażenia. 
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owa granica p Is o~czes o-słowacka 
(DokończenIe ze stronjcy 1). 

pracowa.nia wspólnego regionalnego 
planu techniczno-gospoaarc:zeg-o dla 
całej doliny Popradu, a do cbwiii o
pracowania tego planu - <in zawarcia 
umowy, zabezpieczającej ti'J'eny, noło
żone w dorzeczu przed zmianami, ~ tó
re mogłyby utrudnić lub uniemożli
wić pełny rozwój gospod::lrczy całej 
doliny, jako pasa uzdrowl~j{owego. 

Co otrzymuj emy ? 
Zgodnie z protokołem "zakopiań

przesunięcie granicy na' lewym brze
gu Popradu. obejmujące źródło mine
ralne SuI in. 

6) Wyrównanie granicy w rejonie 
Wysowe.i (na południe od Krynicy). 

7) W rejonie Łupkowa nastąpiło 

przesunięcie granicy w ten sposób, Iż 
kolejka wąskotorowa Łupl<ów-Cisna. 
której odcinek przechodził dotychczas 
przez obszar czesko-słowacki, biegnie 
obecnie na całej przestrzeni na lery
torium polskim. 

Nowy rząd Czecho-Słowacli 
złożył przysięgę 

skim", wcielone zostaly do Rzeczypo- Wiceprem,ieranli ~o8tali m,in. Sidor i gen. Syrovy - Oświad-
spolitej następujące tereny: c~enie prenliera Berana 

1) W Czadeckim część gtniin Skali-I p l' a g a. (PAT). Póżnym wieczo- nowvch za...~d współżycia autonomicz
te. .Czerne, Świe:czynowiec z linią rem dnia wczorajszego nowy rząd nych krajów republiki. W dziedzinie 
kolejową ,Jabłonkow-Czadca. Czadca czesko-słowacki złożył na ręce prezy- polih'ki zagranicznej nowy rząd starać 
. -:-Zwardo~, z prawem wspólnego ';l- denta republiki przepisaną konstytu- się będzie o utrzymanie przyjaznych 
zytkowama do c~asu wyb~dowanl~ cją przysięgę. Bezpośrednio potem od- stosunków ze wszystkimi pailstwami 
dwo~ca ~a terytorIum polski, sta~.Jl było się na Hradczynie pod przewod- sąsiednimi. 
koleJow.~J w Czad.cy, która to .. sta.cJa nictwem premiera Berana pierwsze Na zakończenie posiedzenia nowy 
pozost.aJe w gramca~h SłowacJI: Szo- posiedzenie nowej rady ministrów. rząd dokonał wyboru dwóch wicepre-

(dJ \V Paryżu wyświetlano w zamkni~tym 
gronie specjalistów po raz pierwszy .. an&rkomu
nistyczny film pt. "Czerwona za l:aza . l' 11m. ten 
przygotowany został .na zal~16wleme ~zwaJc~r: 
skiC'j IlkC'ji narodoweJ przeC1\V .komumzmowl l 
w spos6b plastyczny przedstaWI.a wstrz;JslJt.jcy 
obraz krwawego U'l'l'Orll W HOSJI SowlccloeJ. 

* (dJ Polida polityczna w HelsinkacI? ujeła 
~zajkp. szriC'g<iw zlożon;J.z 12 osób:. i5zple!lzy .c~ 
odbyli specjalne szkoleme w .. ROSJI So.wI .. ckl~) 
i od kilku miesięcy prowadZili s',"a dZlalalnosi\ 
w Finlandii. specjalnie interesuJ ac Się zakła
dami przemysłowymi. 

* (d) Związek litewskich rzemieślnik6w złożył 
u premiera ks. Mironasa m~m_or!1ndum ąo~a
gaiąc się zakazu handlu w. dm sWląt~czne I rue
dziele oraz aby w caleJ LitWIe targi odbywaly 
się w soboty. 

* (d) Z Oxonmill (stan Maryland). donoszlł <! 
porwaniu przez gangster6w 18-.Ietme~ student1!:~ 
Mary Drown. Sio~tr8 porwaneJ ośwladc;zyła, IZ 
dwaj mlodzi ludzie Jlll.padli ~a ~fary medale~o 
jej domu i uprowadzili na Wielkim samochodzll! 
ciężarowym . 

* (d) Kanclerz Hitler przybył wiE'e2lorem do 
st()licy ()kręgu sudeckiego Libercu (Reichem.ber
g>U), gdzie wyglos,jJ przemÓ'W'ienie. 

* Niemieckie wladze w()jskowe prowadZił dC)-
świanczenia z zaporami balonO'Wym.j jaJko <>chro
ną przed atakiem lotniczym na wypadek wojny. sa. .blegnąca w~dluz toru ŚWlerczy- Premier Beran wygłosił krótkie mierów. Na wniosek premiera Berana 

nowleC-ZWar?on, POzo~tawlOna Slo- przemówienie, w którym w imieniu rada ministrów powołała jako zastęp-
wakom, zostaJ~ zne~trahzowalla~, . swego rządu wyraził podziękowanie ców przew?dnicz~cego r~ądu ministra I 

2), Na Orawle gmmy Such~ tiora l byłemu premierowi gen. Syrowemu za bez teki Sldora oraz mlmstra obrony 
G~odowka oraz tereny, stanoWl~ce. se~- jego prace na stanowisku szefa rządu narodowej Syrowego. Ponadto rada 
WltUt~ r~l~e lub własnoś? wSl.Llpm- w okresie ostatnich dwóch miesięcy. ministrów postanowiła powierzyć ki e
c~ Wlelkl~J, 'ponad~o. wrrowname gra- Omawiając z kolei zadania nowego rownictwo czesko-słowackiego urzędu 
mcy w r~Jome Babiej Gory. gabinetu, premier Beran oświadczył, propagandy ministrowi bez teki Ha-

* Wielkie ks,ięstwo Luksemburg (2585 km kow., 
mniej wl~ej jak powiat lomżyńBkii) przygO'to
woje sie ()becnie do uroczystego o1x:hodu etule
cia 61Wej niep()dleglości w oboonych gracrJica.ch. 
Wlasoiw.ie niepodlpglość Luk.semburga pnywr6-
cona ZO!>tala przez kongres wiedeński w r. 1815, 
utrwaliła siil jednaik P() doŚĆ ooacmych s1rra
tach terytorialnych dopier() w dniu 19 kwietnia. 
1839 r., gdy ja za.gwarantowały mocarstwa. .3) Rełon tz~. Jawor~yny z tere~a- że rząd jego dążyć będzie przede relce, który jednocześnie sprawować 

mł, połozoI?yml wzdłuz szosy w kle- wszystkim do zupełnego uregulowania będzie funkcje kierownika kancelarii 
runku Zdz~aru. '. sytuacji wewnętrzno-państwowej w prezydenta republiki. 

4) W Plenlnach nowa gramca ble- Czecho-SłowacH przez zrealizowanie 
gnie przeż grzbiet góry Aksamitki, 0-
bejmując całe Pieniny z wsią. Leśnicą. 
Odcinek SZosy Niedzica-Czerwony 
Klasztor zostaje zneutralizowany i u
dostępniony dla wszelkiego rodzaju 
komunikacji. 

Piątkowe posiedzenie Sejmu 
5) W rejonie :l:egiestowa nastąpiło 

Przed kilku tygodniami ukazała się w 
prasie "sanacyjnej" i tydowskiej wiado

, mość, it rodzina śp. Stanisława Wacław
skiego wystosowała do młodziety narodo-

, wej list, w· którym wzywa do zaniechania 
"zbyt głośnych" obchodów rocznicy śmier
ci akademilm, poległego w walce o pol
skość wyższych uczelni. 

List ten i jego forma były do pewnego 
-stopnia sensacją. Wiedziano powszech
nie. iż rodzice i rodzeństwo poległego w 
\"iłnie narodowca sa, ludźmi skrom
nymi i biednymi, toteż motywy wysłania 
takiego oświadczenia otoczyły najrozmait
sze domysły. Wreszcie sprawa wyjaśniła 
się· 

W przeszłym tygodniu młody dzienni
karz wileński. p. K. Szychowski, udał się 
do Sieniawy, wioski, w której mieszkają 
Wacławscy w Małopolsce, zbadał na miej
scu sytuację i ogłosił na ten temat ob
szerny artykuł w ,,słowie". 

Jak się okazuje z relacji p. Szychow
skiego, jesienią b. roku pojawiły się czyn
niki, którym zaletało na tym, aby o śp. 
\;Vacławskim - zapomniano 

Oto niedawno zjechał do Sieniawy 
działacz "ozonowy" z Wilna, współpra
cownik "sanacyjnego" pisma "Naród", 
który przedłożywszy rodzicom śp. Wac
ławsldego legitymację studencka. ich sy
na oświadczył. ]t z poległym razem mie
szkał, i przedstawił im następujący po
mys~: wysłać list, nawołujący młodzie? 
narodową do zaprzestania obchodów ku 
~zci Zmarłego i sprowadzić Jego zwłoki 
z Wilna; mówił przy tym, "te z koszta
mi sobie poradzi". Biedni i prości Wac
ławscy, przywiązani do pamięci swego 
syna, zgodzili się na tę propozycję. 

Pr~enlówienia wygłosili 

(d) War s z a w a. (Tel. wI.) O godz. 
10.40 marszałek otworzył posiedzenie, 
odczytując zarządzenie Prezydenta o 
zamknięciu sesji nadzwyczajnej i 0-
twarciu zwyczajnej sesji Sejmu. Po za
łatwieniu formalności Izba przystąpiła 
do pierwszego czytania preliminarza 
budżetowego wraz z projektem ustawy 
skarbowej na rok 1939/40. Marszałek 
udzielił . głosu prezesowi Rady Mini-

prenlier i wiceprem,ier 
~trów gen. Sławojowi Składkowskie
mu, który powitał nowych posłów, ży
cząc im owocnej pracy. 

Następnie zabrał głos p. wicepre
mier Kwiatkowski i w pierwszej czę
ści swego expose przedstawił dorobek 
ubiegłego dwudziestolecia odrodzonego 
życia państwowego i zapowiedział rea
hzację planu inwestycyjnego na naj
bliższe 15 lat, 

Projekty nowych ustaw 
War s z a w a (Tel. w1.) Rząd wniósł 

do Sejmu 12 nowych projektów u
staw, m. i. projekt dotyczący ustawy 
(l dodatkowym kredycie w wysokości 
j .980.000 zł na koszty wyborów do 
Sejmu i Senatu, które mają. być po
kryte z dochodów Monopolu Tytonio
wego, oraz 1.900.000 zł z dochodów 
Monopolu Spirytusowego, na zaangażo
wanie urzędników w urzędach zagra
nicznych R. P. i na opiekę nad emi
grantami. 

Angażowanie urzędników do pla
cówek zagranicznych podyktowane 
jest koniecznością rychłego wykona
nia ustawy dla pozbawionych obywa
telstwa przez placówki konsularne we 
wszystkich krajach. Poza tym pro
jp.kty ustawy mówią o utworzeniu w 
Warszawie Polskiej Akademii Nauk 
Technicznych, oraz o przedłużeniu do 
dnia 31 marca 1941 r. poboru samo
istnego podatku wyrównawczego dla 
gmin wiejskich, okreŚlają kiedy wol
no policji i organom Ochrony Gra
nicznej używać broni i o budowie ko
lei normalnotorowej Zawiercie - Tar
nowskie Góry kosztem 6 i pół milio
na zł, oraz Skierniewice - Luków ko
sztem 33 miln. zJ. 

Projekty . ustaw o zmianie prawa i 
postępowania wywłaszczeń przewidu
ją zmianę 2 art., w tym sensie, iż w 
clepozytach sądowych nie będą prze
trzymywane kwoty bez spornej czę
ści należności. Wniesiono dalej usta
wy o ustanowieniu prawa na budowę, 
oraz zbywaniu i zamianie gruntów 
państwowych w pobliżu niektórych 
portów morskich. Ustawa ta wywo
łana została uznaniem półwyspu Hel
skiego za rejon umocniony, oraz trud
nościami, jakie to wywołało w życiu 
rybaków. Ma ona na celu ułatwienie 
przesiedlania się części ludności ry
'backiej z półwyspu do innej miejsco
wości. 

Poza tym zgłoszono ustawę o par
ceJacji zadłużonych nieruchomości 
ziemskich, która przewiduje przekazy
wanie pallstwowemu Bankowi Rol
nemu do parcelacji nieruchomości rol
nych obciążonych ponad 100 pct war
tości szacunkowej. (w) 

Spaak U króla leooolda 
Bruksela. (PAT). Król Leopold 

przyjął premiera Sp.aaka, który zrefe
rował mu obecną. sytuację polityczną 
w związku z kryzysem gabinetu. 

*. 
Part:rzanoi arah6cy z Jemenu obssdziJj Pl'!led 

dwoma miesiącami terytoriUllU angielskie w Ha
dramaut i Sahbwa. Jak d()nooz/t dzienniki Z 
AdrolU, anglielskie wla.dze wojs.kO'We Z8gTozi1y 
użyciem sily oof()}nej. wobec CIZe8"O Arabow-ie 
wycofa'lii sie. 

* Prezydent Ekwadoru Borrero uetą,v.il, co pC)-
cłąg'!lQlo za Boba dymisje caleg() rzaod'll. ZgrC)
madzenie Ntrooowe przyję10 dymiBde. 

Zaqadkowe słowa Ojca św. 
(d) M i a s t o Wat y kań s k i e. 

(KAP) Ojciec Św. w środę mimo udzia
łu w rekolekcjach przyjął na audiencji 
600 par nowoż.eńców i wygłosił do nich 
15-minutowe przemówienie. Powszech
ną uwagę i poruszenie wywołało, że 
Ojciec Św. zalecał w tym przemówie
niu modły w intencji, której "nie miał 
przed rozpoczęciem rekolekcyj, gdyż 
nie wiedział o rwcrech, które nastą.pily 

które grożą". H 

Prez. Hacha 
o stosunku do Rzeszy 

(d) Berlin. (ATE). Nowy prezy
dent dr Hacha udzielił bezpośrednio 
przed swym wyborem wywiadu kores
pondentowi "Lokalanzeiger", w którym 
omówił przyszły stosunek Czecho-Sło
wacji do Niemiec. Oświadczył on m. i., 
że "związek między obu państwami bę
dzie musiał być bardzo ścisły", 

"Wystarczy rzucić wzrokiem na. 
mapę - powiedział prez. Hacha - aby 
zdać sobie sprawę ze wspólnego terenu 
zainteresowań. Nie zapomnimy też, że 
Rzesza była dla nas w wielu wypad
kach przykŁadem. Przy układaniu się 
stosunku Berlina do Pragi współdzia
łało zresztą przeznaczenie." 

'V końcu prez. Hacha oświadczył. 
że trzeha będzie te wszystkie sprawy 
przedstawić narodowi w jasny i wy
raźny sposób. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKi ~ 
speej. chor6b sk6r. wen er. I moezopleiowYl'b 
L6dź, C Sierpnia 2, teL 118,33, 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. I 

Dopiero po tym w rozmowie z p. Szy
'chowskim przekonali się, ]t nie byłoby to 
właściwe rozwiązanie. 

Wobec tego wystosowali dwa następu
jące listy do młodziE'ży narodowej pod da
tą 24 listopada rb.: 

"Siedem lat temu, ponieśliśmy ciężką 
stratę w osobie śp. Stanisława Wacław
skiego. naszego syna i brata, zamordowa
nego w listopadzie 1931 roku przez 2:ydów. 

• 
I Położvc tarne zażvdzen·u 

. Uchodźcy żydowscy z Gdańska chcą przenieść się do Gdyni 
"Dumni jednak jesteśmy. ~e tak biski 

n~m śp. Stanisław, stał się bohaterem 
walki o Wielka, Polskę, z którego przy
kład bierze cała polsl.;:a młodzież. 

(d) G d y n i a. (Tel. wł.) Akcja usuwa-I dów znikają placówki handlowe, któ
nia Żydów w Gdal'lskutrwa w dal- re dotąd w sposób wyraźny oddziały
szym ciągu. Miejscowe czynniki urzę- wały na ruch portowy. 
dowe i partyjne zmuszają Żydów do I Żydzi w związku z tym zaczynają 
opuszczania Wolnego Miasta, nie li- w Gdyni szukać możliwości zakłada
cząc się z tym, że przez usuwanie Ży- nia przedsiębiorstw handlowych. W 

"Choć w rocznicę śmierci i na katde 
wspomni~nie ciężko nam jest, że jut nie 
ma naszego śp. Stani!;lława między nami.' 
to jednak dumni jesteśmy, ?e i po śmierci 
slu~" wielkiej sprawie narodowej. 

do zwycięstwa o Wielka, Polskę Narodo
wą· 

.,Wiemy tet, że tego faktu nie zmieni 
:l:ndne usiłowanie, ani też żadna namowa. 

"Piotr Wacławski, Jędrzej Wacławski, 
Drugi li~t jest podziekowuniem dla naro- Maria Waclawska, Michał Wacławski, Pa
dowej mJodzie~y akademickiej z Wilna: wel Wacławski ,. 

"Wileńskiej mlodziety narodowej, któ- D('i relacji "Słowa" - podkreśla wileń-
1'a otacza opieką grób śp Stanisława Wac- ski "Głos Narodowy" - nulezałoby dodać 
lawsk;iego, składamy w imieniu rodziny parę słów. Ciśnie się bowiem pod pióro 
'Wacławskich ~orące podzięlwwanie. pytanie: komu zależało. na tym. aby usu-
... Niech gróh ten nada) będzie mle.i- nąć z miasta akademickiego ciało Wac· 

scem, przy którym młodzież w rocznic,! ławskiego, a pamięć o nim z serc naro
JA listopada składa ślubowanie walki at J dowców! 

Wykonawca, był współpracownik pi
stna "sanacyjnego". Czy robił to na wła
sną rękę i czy chciał wziąć na siebie ko
szta przewiezienia zwłok na odległość ty
siąca kilometrów? Wątpić mo~na. 

Jeśli inicjatywę tę powzięły jakieś 
czynniki .,ozonowe", - pisze "Głos Naro
dowy" - to fakt ten przekreśla cały "an
tysemityzm" OZN. 

Historia jest w każdym razie bardzo 
dziwna ... 

• &! 

kołach gospodarczych Gdyni panuje 
jednomYŚlność w tym względzie, że 
n i e p o w i n n i oni otrzymywać kon
cesyj, potrzebnych na prowadzenie od
powiednich przedsiębiorstw handlo
wych. Jeśli Gdańsk usuwa Żydów bez 
oglądania się na sprawę handlu przy 
porcie, to z punktu widzenia intere
sów polskich można jedynie dążyć do 
uaktywnienia polskiej inicjatywy han
dlowej. I{upcy gd~-llsCy winni zainte
resować się tym eksportem i impor
tem, który dotąd skupiony był w rę
kach żydowskiCh w Gdańsku. 

Należy oczekiwać, że czynniki ad
ministracyjne również nie znajdą po
wodów do wpuszczania do Gdyni 

• gdańskiCh Żydów. (p) 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Idziemy prostą drogą! 
Na dywersyjne manewry naszych przeciwnillów odpowiemy · druzgOCltCym 

zwycięstwem 

W zbliżającym się okresie walki 
wyborczej do samorządów przeciwnicy 
polityczni Stronnictwa Narodowego a
takują je - rzecz inna, czy skutecznie 
- z różnych stron; pOd jednym jednak 
względem nawet nie próbują ataku. 
Mamy na myśli o d wag ę, z jaką 
obóz nasz idzie do walki z otwartą 
przyłbicą, z o b l i c z e m w y r a ź
n Y m, bez gry i sztucznych mane
wrów, krocząc do ustalenia normal
nych warunków narodowej gospodar
ki samorządo.wej d r o g ą p r o s t ą. 
twardą, a Jasną. 

Może droga ta wydać się oportuni
stom "niewygodną", ale nawet ludzie . , 
stOjący z dala od Stronnictwa Narodo-
wego, - powiemy więcej: nawet po
ważniejsi jego przeciwnicy - musza 
przyznać, że jest to droga, świadcząca 
o zdrowiu narodowego życia publicz
nego, świadcząca o c z y s t e j a t m o
s f e r z e m o r a l n e j ruchu narOdo
wego. 

Stronnictwo Narodowe krocząc ową 
drogą prostą, twardą, a jasną, zasadni
czo g a r d z i m e t o d ą d y w e r
ii; y j j a tę właśnie metodą operują 
przeciwko ruchowi narodowemu jego 
przeCiwnicy, szczególnie autoramentu 
"sanacyjno.ozonowego" . 

Stawianie przez nich przede 
wszystkim na kartę "sprytnych" (czy
taj: chytrych) dywersyj jest dOWOdem 
ich poczucia słabości. Nie mogłJ. ru
chowi narodowemu sprostać w otwar
tej walce, więc uciekają się do 
s z t u c z n y c h m a n e w rów, by 
przy ich pomocy ratować sytuację. 

my dość do mety, i to z w i e l k l m 
zwycięstwem. Tego warunkiem, że nie 
patrząc na lewo czy prawo, nie słu
chając tego czy tamtego, pójdziemy za 
wezwaniem Stronnictwa Narodowego 
i za nakazem własnego sumienia na
rodowego p r o s t o, t war d o, n i e
u g i ę c i e. 

Nie wolno nam też tracić czasu i 
energii na rezonowanie na temat ta
kiego czy innego szczegółu tej czy in
nej listy kandydackiej. Narodowiec-

POLEGŁ ZA. OJCZYZNĘ 

patriota wzniesie si, ponad poziom 
rzeczy drugorzędnych, rzeczy personal
nych. Chodzi o w i e l k, s p r a w f, 
w której całOść wpatrzeni być musimy 
w tej chwili całą sił, woli. 

Dywersyjnym manewrom naszych 
przeciwników w r6żnych postaciach 
przeciwstawmy j e d n o l i t y, z w a r
t y, n i e u b ł a g a n y f ro n t, który w 
poczuciu swej siły moralnej i liczeb
nej pójdzie d o d r u z g o c ., c e g o 
z w y c i f s t w a. 

Dywersje występują w różnej po
staci. Na wielką skalę odbYWa się 
pOdszywanie się pod nasze 
z a s a d y, h a s ł a, nawet pod nasze 
m i a n a ł g o d ł a, byle by niedo
statecznie uświadomionych złapać na 
sWOją wędkę, wciągnąć w sieć swoich 
intryg. 

W Warszawie odbył się pogrzeb śp. majora Rago, który zginął przy obejmowa
niu Jau~01'zyny 

Tak samo nadużywa się wartości I 
spraw ogólno-narodowych, będących 
własnością i dobrem całego narodu, 
dla łatwego, ale niesumiennego rekla
mOwania swojego towaru partyjno
wyborczego. 

Inn., znowu kategorio dywersyj sta
nowi - wbrew deklamacjom o "zjed· 
noczeniu" - wysuwanie małych, lo
kalnych czy stanowo-partykularnych 
list kandydackich, niby to "niezależ
nych", a w rzeczywistości mających 
oddać usługę obozowi "sanacyjnemu" 
przez spowodowanie zmarnowania 
pewnej ilości glosów. 

WYDARZENIA POLITYCZNE 

Ostatecznie puszcza się w obieg ta
jemniczymi kanałami wieści najprze
różniejsze, których celem jest odwró
cenie uwagi narodowców od zadania 
wyborczego, skierowanie ich myśli ku 
innym sprawom i w konsekwencji o
słabienie naszej energii walki wybor
czej. 

Przed tymi dywersjami 
p r z e s t r z e g a m y. Nie należy im da
wać posłuchu. Trzeba się od nich od
wrócić bezwzględnie. 

W obecnym okresie kierować nami 
musi j e d n a t y l k o m y ś l: musi-

Z satyry nolitvc1.nej 
Cisza w Sejmie 

M ówią, że w nowym sejmie będzie 
taka cisza, jak Makowskim zasiał. 

'Czeaiają na współtowarzyszów 
W obozie lla Polesiu więźniowie czy

tają nowe dekrety. _ . 
- Ho . .. ho. " to tu niedlu(Jo będzie 

my mogli sobie założyć gazetkę przy ich 
pomocy. 

"Będziemy oburzeni" 

Klęska "czerwonej" 
anarchii we Francji 

"Front ludowy" we Francji, za którym 
kryją się cz,ynniki "czerwonej" anarchii: 
socja l-komuna z Żydem Blumem na czele 
i tainy świat masoń~ki, poniósl sromotną 
klęskę. 

,y odpowiedzi na program uzdrowie· 
nia gospodarczego Francji, zapowiedzia
ny przez rząd Daladiera, lewica francu
ska proklamowala strajk generalny. Po
wodzenie strajku grozilo obaleniem rzą· 
du Daladiera i oczywiście, jego planów. 

Socjal-komuna, przedstawiająca. się 
za,ysze w postaci zawodowego obrońcy 
demokl'acji parlamentarnej, sięgnęla do 
pozaparlamen tarnych, niedemokratycz
nych środków walki, do strajku general
nego, do gwałtów. 'Yyszla na jaw nie
szczerość tej "demokracji", zakłamanie 
demagogiczne. 

Daladier nie uląkł się jednak pogróżek 
lewicy. Na stosowanie sil y, przy pomo
cy której chciano strajk przeprowadzić, 
odpowiedział także zastosowaniem sily. 
Wezwał naród do spokoju i przygotował 
wszystkie środki do opanowania strajku, 
nie wylączając militaryzacji pewnych 
dziedzin pracy. 

Dzień strajku dał obraz całkowitego 
załamania się wpływów "czerwonego" 
frontu i jego siły w masach. Strajk się 
nie udał. Zwyciężył instynkt ładu i le
galności Francja okazała się zdolną do 
pokonania anarchicznych ruchów. 

Daladier, nie chel piąc się bynajmniej 
swym sukcesem, stwierdził, ~e nie rząd 
zwyciężył, lecz istota pallfitwa, zasada po
szanowania prawa, zasada pracy i uczu
cia patriotycznI'. IINarórl francuski zro
zumiał - mówił Daladi er przez radio -
że we Francja nie ulica, lecz naród Jest 
suwerenem". 

Po powrocie Chamberlaina z Paryża 
%Opytano go, jak Allglia zachowa się lla 
wYP(1d"k zaatakowam'a Francji. 

Klęska akcji strajkowej ma wielkie 
znaczenie polityczne. $wiadczy bowiem 
o tym, ze Francja panuje nad swoimi we

od- wnętrznymi rozterkami, że jest silniejsza 
dziś, niż byla wC7.oraj. $wiadczy - co 
najważniejsze - że na zachodzie Europy 

- Będziem.y bardzo oburzoni -
powiedział Chamberlain. 

Doświadczenie Francji ma naukę i dla 
nas. Demagogii socjal.komuny w Polsce, 
ochraniającej żydowski kapitalizm i ży. 
dowski wyzysk, musimy odpowiedzieć si. 
łą narOdowego instynktu, walczącego o 
chleb i pracę dla POlaków, o sprawiedli. 
wość i godność pracy. 

Decydująca rozgrywka 
w Rumunii 

Tak się o]ueśla walkę w Rumunii, wal. 
kę z: ,,~elazną Gwardią", której wódz, Co. 
dreanu, padł od strzalów eskortujących 
go żandarmów. 

Rozwiązana, nielegalnie jednak istnie
jąca i działaJąca "Żelazna Gwardia" musi 
reprezentować nie byle jakie siły zorgani
zOwane i nie byle jakie wpływy w rumuń
skim spoleczeIlstwie, skoro do walki za
angażowano tyle sil, środków i cały auto
rytet władzy_ 

Trzeba pamiętać, że jeszcze w r 1933, 
gdy .. Żelazna Gwardia" była po raz pierw
szy rozwiązana przez ówczesnego premie
ra Ducę, zabitego w odpowiedzi na ten 
akt, organizacJa ta reprezentowała po
ważnl\ siłę. 15 tysięcy członków "Żelaz
nej Gwardii" zostało wówczas aresztowa
nych. 

PopularnoŚĆ i wpływy "Żelaznej Gwar
dii", mimo przeszkód, rosly stale i szyb
ko. o czym świadczy fakt, że 'v r. 1937 
lista organizacJi "Wszystko dla Ojczyzny" 
("Totul pentrum Tara" - tak nazywała 
się ostatnio rozwiązana ,,2:elazna Gwar
dia") zdobyła w wyborach do parlamen
tu ł82 tysiące głos6w I &! mandatów, co 
było wielkim sukcesem 

W Hllmunii zaRtrzelenie Codreanu wv
woła ło wielkie podniecenie l - niepokÓj. 
PraRa (m. in. "I. K. C.") donosi, i:>. w BII
karpilzcie, gdzie patrolują bez Pl'zprwy 
silne oddziały policji i ~andarm(>ł'ii, roz
rzucono nielegalne ulotki, wzywające kró
la, ażeby zawarł pokój z narodem rumuń. 
skim, w przeciwnym razie - gloszą ulot
ki - "musi się znaleźć inne rozwiązanie", 

RunHII1Rkie koła polityczne nie kryją 
obaw, ~e walka z "Żelazną Gwardią", któ
ra - mimo, it jest pozbawiona przywód

PRZEGLĄD PRASY 
!cha śmierci Codreanu 

Tragiczna śmierć Codreanu i 13 jego to· 
warzyszyodbiła się echem w prasie. 
"Warsz. Dziennik Narodowy" poświęca o
mówieniu tła wypa dku artykuł wstępny 

pt. "W Rumunii", stwierdzając, iż stan we
wnętrzny Rumunii musi w wysokim stop
niu interesować opinię polską, która " rie, 
że bardzo ścisły sojusz wiąże Rumunię z 
Polską. 

Pismo przypomina silny wzrost ruchu 
narodowego w Rumunii o zdecydowanym 
zabarwieniu antysemickim. Napięcie tego 
ruchu wywolalo powołanie przez króla 
Karola rządu Gogi, czołowego przedstawi
ciela narodowego l antysemickiego stron
nictwa, którego szefem był sędziwy prof. 
Cuza. Energiczna akcja antyżydowska 

rządu skończyła się jednak wkrótce jego 
ustąpieniem. Następny rząd starał się po
zornie być zgodny ze spOłeczeństwem w 
sprawie żydowskiej. Były to jednak tylko 
pozory, bowiem - stwierdl:a dalej ",,,. 
Dl:. Nar."-

..... prąd antyżydowski zosta.ł skiero
wany na mieliznę pozorami akcji antyse
mickiej rządu, a przeciw istotnym, szcze
rym antysemitom poprowadzono energicz
ną akcję, zakończoną skazaniem i osadze
niem w więzieniu ich przywódcy, Codrea
nu, oraz rozwiązaniem tych organizacyj, 
które jej służyły." 

Voj świetle ostatnich wydarzeń, w któ
rych ofiara, padł Codreanu, co do które
go taktyki można mieć r6tne zdania, lecz 
nie można mu odmówić stwierdzenia 
szczerej, bezkompromisowej, bezintere
sownej i głęboko ideowej slutby dla swe· 
go narodu, okazuje się - konkluduje "W. 
Dz. Nar." - że 

..... nowe "totallstyczne" państwo ru
mUłlskie nie jest wyrazem nowoczesnego 
ruchu narodowego rumuńskiego, lecz z 
ruchem tym jest w zdecydowanej walce." 

Na koniec "VI'. Dz. N." stwierdza, t.e 
śmierć Codreanu minie w prasie t. zw. 
"europejskiej" bez echa, 

"Niediczone ofiary rewolucji bolsze~ 
wickiej w Rosji, tysiące zamordowanych 
księŹ1', wojskowych i cywilnych w. ~isz
panii, tragiczna śmierć Codreanu I Je~o 
towarzyszy - to wszystko s& wydarzem~, 
które nie mają i nie będą mialy prZyWI
leju wzburlzenia współczucia i oburzenia 
pI:asy "europej"kiej" i "a~e~ykańs~iej"! 
której ton nadają przedstawIcIele polItykI 
tydowskiej". 

Sumienia tydowskie i ztydziałe nie 
reagują na zbrodnie, które 8ą z punktu 
widzenia interesów polityki tydowskiej ... 
potyteczne. 

Czy się dowiemy1 
W "Słowie" wileńskim w artykule pt. 

.,Dekret ant ym as ońsk i" czytamy: 

"Chodzi nie tylko o względy formal!lle, 
",raźniejsze są merytoryczne. O co nam 
chodziło? O ujawnienie maso!llerii. Pod
kreślaliśmy to wielokrotnie. Podnosił to 
również w· swoich głośnych wystąpieniach 
b. premier Kozłowski, że celem istotnym 
kampanii antymasońskiej powinno być 
ujawnienie członków masonerii. Nie kary, 
nie repreeje, ale ujawnienie. Przede wszyst
kim w świecie oficjalnym i urzędowym ... 
Tymczasem dekret poszedł po zupełnie i.n
nej drodze - miast ułatwić ujawnienie 
masonerii, przez .surowe kary to utrud
nił. Zepchnięto masonerię jeszcze bardz:iej 
w podziemia konspiracji. Obecnie mote.my 
być zupelnie pewni. że nigdy się nie do
wiemy, ani kto jest masonem, ani kto nim 
był w ciągu ostatnich lat." 

Pogłoski 
"Czas" notuje pogłoski o zmianach na 

stanowiskaeh podsekretarzy stanu: 

,,'" chwili obecnej - pisze - wymienia 
się dwa podsekretariaty stanu, na których 
to stanowiskach nastąpić mają niebawem 
zmiany. A więc mówi się przede wszyst
kim, że ustąpi ze stanowiska wiceminister 
spraw wewnętrznych NakO'lliecznikoff
I<lukowski. Ma on jakoby przejść na eme
ryturę. Kto przyjdzie na jego miejsce? 
Wymienia się kilka nazwi~k. l\r. in. mówi 
się o wojewodzie pomorskim Rac:>:I<iewi
czu. Co zresztą nie wydaje się zbyt prawdo
podobne. 

"Drugim podsekretariatem stanu, w któ
rym ma nastąpić zmiana, jest podsekreta
riat sta!llu w Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej." 

Równocześnie "C'la6" stwierdza, że po
głoski o zmiamie rZ3jdu udchły. Na Rusi Podl(arpacllieJ· zbliża się koniec wplywów "czerwonej" 

doktryny. 
- Wiesz, że stolica Rusi Zakarpac- Klęska ta jest dotkliwym «iosem dła 

ców - dysponuje wciąt 'jeszcze licznymi I ••••••••••••••••••• 
kadrami i zachowała du~ą wartość orga
nizacyjną, będzie ciężka. Zapowiedziano 
walkę nie tylko z C%lonkami, ale I z sym. 
patykami "Żel. Gwardii" - i to bez wzglę
du na zajmowane przez nich stanowisko, 
a czego przykładem jest zwolnienie. ze 
stanowiska warmii gen. Antonescu, b. 

kiej ma być lliebawem przeniesiona? demagogii socjal·komuny, która nie wal-
_ Dokąd? czyja o słuszne, sprawiedliwe płace lO-
_ Z Hus Zl do Berlina. botnicze, ale o ślepą, ruJnującą podstawy * katdego gospodarstwa zasadę: jak naj· 

mniej pracować, Jak najwięcej zarabiat. 
Sytuacja na Rusi Zakarpackiej: "Zla- Ten system prowadził Francję do ruiny 

pnła Praga TVolos'!.yna) a WoloS'!.lIn Ber- gospodarczej całego kraju, a w skutkach 
lin się trzyma". - do Jeszcze większego bezrobocia, do je

Wróble na dachu. i SZCZe większej nęrlzy. 

min. wojny. 
NaJhardziej charakterystyczna jest za

powiedź zmiany kursu politycznego przez 

rząd rumuński. Podjęte być mają nie
które reformy Gogi, zwłasu:za w kwestii 
żydowskiej. Ba, mówi się nawet o zmia
nie gabinetu i nadaniu mu bardziej na
cJonalistycznego charakteru. Projektuje 
się podwyższenie pensyj dla urzędników 
i pomoc dla rolników, zwłaszcza na Buko
winie. 

Charakterystyczne i wiele mówiące I 
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lfIIASTECZKA POMORSKIE ID4 NA PIERWSZY OGIE~ cinają.ce nasze siły moral,ne ~ mate
rialne. Musimy im wypcwledzleć wal
kę wszędzie i wszelkimi .śro~lwmi! 
Mamy walczyć o sprawieollwoSć spo
łeczną., o rozwój polskiego 'Przemys~u, 
polskiego handlu i polsldego rzemlO
sła. Musimy uruchomić wszy,stko w 
tym celu i nie ustępować ani o cal 
w tej walce! Musimy walczyć wobro
nie polskości na luesach naszych za
chodnich. Musimy zatem w tej wa..lce 
być twardzi, przynajmniej tak tward)!:i, 
jak ci, którzy by chcieli rozwijać s~ 
naszym kosztem. . 

Z czym'slajemy do wybor6w! 
Zachodnie szańce muszą przemówić hasłem: "Przez narodowy samorząd - do naro

dowej Polski!" 
(pol) Okres wyborczy w samorządzie 

rozpoczynają małe miasta na Pomorzu. 
gdzie wybory do rad miejskich odbędą 
się już w niedzielę, 4 grudnia. 

Zaszczyt to dla tych miasteczek, że 
idą pierwsze do wyboróvli, ale i odpo
wiedzialność wielka. 

Obecny olu'es wyborów samorządo
wych, obejmujących cały kraj, to prze
cie pierwszy wypadek tego rodzaju w 
Polsce. Pierwszy raz odbywają się wy
bory na terenie całej Polski prawie 
jednocześnie, jedne za drugimi, naj
pierw miejskie, potem gromadzkie, 
gminne i powiatowe. 

Wynik tych wyborów w ciągu pół
rocza winien dać wszechstronny obraz 
nastrojów, przekonalI i dąże11- spole
czellstwa. I to obraz jedyny. 

'Vybory samorządowe, umożliwia
jące wyb.ór przedstawicieli ludności do 
miejscowych organów pUblicznych. 
wykażą przede wszystkim, czy naród 
pOlski w swoiej większości jest świa
dom swoich celów i czy widzi wyraźną 
drogę prowadzącą do realizacji wiel
kich zamierzeń. 

Na tej zaś drodze odrabiania do
tychczasowych zaniedbań, któż jest 
więcej powołany do działania, jak nie 
Polak zachodni, zaprawiony i wypró-

Notowania giełd 
z:bo,owo-towarowych 

B y d g o s z c z. 2. 12. 38. r. - Pszenica 18.25 
do 18.75; żyto 13.75-14: jęczmień I 16- 16.25. II 

.1ii.5()-75; owies 1;)-15.10; milka pszenna 65'1. 
32.5Ó-33.50; mąka żytnia 65'1. 23.50-24.50; otręby 
pszenne m. 10-10.50. Sr. 10--10.50, gr. 10.50-11; 
otręby żytnie 9.50- 10. 

K a t o w l c e. 2. l'l. 38. r. - Pszenica cz. 
20.50·-21, j. 20.25- 75, zb. 19.50- 20; żyto 14.75 
15; jęczmieil pl'zem. 17- 17.50. past. 16- 16.50; 
mąka pszenna 65'/. 33-34; mąka żytnia 6il'l. 
24.75-25.25; otręby pszenne gr. 10.75-112.3. śr. 
9.25- 75. m. 8.75-9.25; otręby żytnie 9 .. 30-10. 

Ł 6 d Z, 2. 12. 88. r. _ Pszenica 20.50-75, 
l1Jb. 20-2>iJ.50; żyto 14-14.25; jęczmień przem. 
15.75-16.23; owies I 16-16.50. II 15.25-73; ma
ka żytnia 65'1. 24.50-25.50; otręby pszenne gr. 
9- 9.25. śr. 8.75- 9, m ' 10- 10.25; otręby żytnie 
!!.75-IO. .. 

L w ó w. 2. 12. 38. r. - Pszenica cz szkJ. 
__ ~2-22.50. j. 19.50- 75. zb. 18.50-75; żyto I 14.25 
_ ~o 15. IJ 13'25-5ą; jęczm.ie,!1 przem. 15.5Q~15. 

·vas-t. 14.DO-7~; oWJeS J 16.70-17' zb. 16.20-,,0; 
mąka pszenna 65'/. 34.50- 36; mąka żytnia 65'1. 
25-27; otręby żytnie gr. 8.75-9. śr. 7.50-75 . m. 
8.75-9.5il; otręby żl'tnie 7.75-8. 

'IV a r s z a w a, 2. 12. :18. r. - Pszenica cz. 
ISzkl. 22.25-75, j. 20-20.;30, zb. 19.50-20; żyto 
I 13.75-14; jęczmień I 16.25-50. II 16- 16.25: 
owies I 16--16.50, II 15-15.50; maka pszenna 
65'1. 34.50-36; otręby pszenne gr. 10.25-75, śr. 
9.25- 75, m. 9.25-75; otręby żytnie 9- 9.50 . 

• 

bowany w ciężkich czasach niewoli 
i trwający dotychczas niezłomnie przy 
swych trzeźwych ideałach narodowych, 
religijnych i kulturalnych. Bo ideały 
te - mimo nowych stosunków w ca
łym świecie - w istocie swojej pozo
stają te same i muszą potężnieć jeśli 
mają być tamą. skuteczną przed zarazą 
demoralizacji. zaklamania i dezorien
tacji w najżywotniejszych zagadnie
niach narodowych. społecznych, a na-
wet gospodarczych. . 

Ruch narodowy pokazał, szczególnie 
w ostatnim lat dziesiątku. jak trzeźwy 
jego światopoglą.d zwycięża bałamut
ne, mgliste i sztuczne hasła i progra
my, które upadają jedne po drugich, 
tracą swą błyskotliwą sugestię na nie
wyrobione umysły, aby okazać w całej 
jasności proste, a jedynie właściwe 
drogi do tężyzny narodowej i wielkości 
ojczyzny. 

VI dążeniu do wielkich celów, w 
czasach tak wielkiego niębezpieczeń
stwa, jakie grozi w dzisiejszych sto
~unkach światowych wszystkim naro
dom, które by nie weszły na właściwą 
drogę, nie może być wahań i nie może 
być kompromisó;'v ideowych. Nielo
gicznie i małostkowo myśli ten, któ
remu się zda.i.e, że to jest tylko jakaś 
walka osób, że chodzi tylko o manewry 
taktyczne, polityczne. Trzeba mieć 
przekonanie zasadnicze o celach i dro
gach, trzeba ęię zdecydować, a po de
cyzji "postępować konsE!kwentnie. 

Cała nasza słabość, wszystkie nie
udałe zamiary pochodzą właśnie z te
go, że .nie postępujemy ze zdecydowa
niem, czynimy wszystko połowicznie, 
a czasem tylko teoretycznie i bez na
leżytej enei'gii i wyzyskania sytuacji. 

Mamy sprawę Zydów, obojętno~ci 
religijn.ej, demoralizacji - rzeczy pod-

Zacięte walki chińsko-japońskie 
Party~antka na tylaclt japońskich - Ar'mia ~lo~ona 

~e studentów 

(d) S z a n g h aj. (ATE) Komuni- którzy str,acili wielu zabitych i ran
kat chiński donosi, że ożywione wJ.lki nych, rozpoczęli odwrót na wschód, ku 
toczą. się na szerokim froncie na siłom głównym. 
wschód od jezior,a Tung-Ting i kolei Pras.a chińska donosi, że w.alka par
Hankau - Kanton. W tym rejonie Ja- tyz.ancka na tył,ach jap0l1skich przy
pończycy rozpoczęli ofens~'wę na pozy- biera na sile. Nawet w bezpośredniej 
cje chińskie, polożone w fi km na po- bliskości wielkich miast roi się od 
ludnie m. Dżo-Sbou. Rozgorzaly rów- mniejszych i większych oddziałów par
nież w.alki na północnym brzegu tyzanckich. 
rzeki Sin-Tsi.ang. We wschodniej Główne dowództwo chińskie przy
części prowincji Hopei ChiI1czycy zdo- stąpiło ' do tworzenia armii studentów 
byli m. Lo-Tian (o 100 km na pólnoc od w sile 1.500.000 żołnierzy. Jako główną. 
Hankau). W północnych Chinach trwa- kwaterę tej armii studentów wymie
ją. walki na wschód od Fu-Ping (w I niają. Czeng-Tu w prowincji Seczuan. 
prow. Hopei). Obecnie Japończycy, --:"'---

Kaznienie 
Powstają stopniowo wslwtek zlego funkcjo

nowania wątroby, Wątroba jest filtrem ola 
krwi Zanieczyszczo:J3 krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, (bóle artretyczne. 
łamanie w kościach, bółe głowy, podenerwowa
nie, w2idęcia, odbijania bóle w wątrobie, niesmak 
w ustach. br'llt apetytu swędzenie skóry, sklon· 
nosć do obstrukcji, p1nmy I wyrzuty na sk(;rze, 

- skłonność do tycia. mdłośc: - język obłoż'my). 
Choroby zlej przemIany materii niszczą orga· 
nizm i Pl'zy§piesiliają starość. Racjonalną iligod· 

żółciowe 
ną ?l . naturll kuracją jest normowanie czynności 
wątroby i nerek. n 'Judziestolrtnie doświadcze
nie wykazało. :1;e w cl,orobacb na tle złej prze
miany materii. cbronH'znego .zaparcia. kamie
niach żółCiowych. żółtaczce. otyłości, a~trptyi
mje - maja zastosoW8l1ie zioła lecznicze ,.Cho
lekinaza" H. Niemoje'-!skiego. Broszury bezpłnt
ne wysyła labor. fiz.-chem. "Cholekinaza" 1L 
Niemojewskiego "\Var.izawa, Nowy Świat 5 oraz 
apteki i ski ady apteczne. 

n 19175 

N'ie chcemy etatyzacji szkodHwej 
ani biurokratyzmu! Musimy więc być 
czujni i zapobiegać rozrostowi tyc~ 
błędnych kierunków choćby w naJ
mniej'szych, miejscowych rozmiarach. 

Chcemy jasności i prawdy we wszy
stkich objawach życia publicznego, 
gdyż tylko jasność ceJów i zaufl;tnie w~ 
wszystkich poczynaniach publIcznyc~' 
umożliwi wspólną, skuteczną. pracę l 

pobUdzi do niej całe społeczeństwo. 
Musimy przeto stawiać kwestie zawsze 
jasno i śmiało. . 

Chcemy mieć prawdziwy samorzą.d .. 
Bo jeśli powszechnie, bez żadnego za
strzeżenia uważa się go za konieczną., 
pierwszą podstawę życia pubUcznego, 
za budowę państwa od dołu j szkołę 
życia publicznego - to nie można Yły.
krzywiać jego podstawowych załozen, 
DO wtedy nie będzie on tw6rczym i pra.
ca w nim nikogo pociągać nie zdoła .. 

Jesteśmy za celową. i oszczędną go
spodarką, za osiągnięciem najwięk
szych wyników w najkonieczniejszych 
potrzebach - najmniejszym kosztem. 
Musimy dawać inicjatywę w tym, co 
najpotrzebniejsze i dokładnie kontro
lować wydatki oraz obcią.żenia ludno
ecL Chcemy w organach miejskich 
mieć ludzi rozsądnych i wzbudzają.cych 
zaufanie, że tak rzą.dzić będą, jak my 
uważamy za najlepsze. Musimy wob~c 
tego głosować gremialnie, bezwzględme 
na tych, których wysunęły komitety 
Stronnictwa Narodowego. 

A miasta małe - to pierwsze śro..; 
dowiska kultury od dołu, które przy 
tym najbezpośredniej wiążą ludność 
miejską i jej warsztaty gospodarcz~ 
i kulturalne z ludnością. wiejską. Totez 
śmiało można rzec, że tam naj jaśniej 
objaw~a się rzęczywistość polska. Tam 

, też z natury rzeczy ludzie myślą naj
realniej i najżywsza jest tradycja. Tam 
też, na Pomorzu, są nasze linie obron
ne przed zaborczością zachodnią. ... 

Te nasze zachodnie szańce w naj
mniejszych ośrodkach naszej kultury, 
dopuszczone do głosu pierwsze, prze
mówić muszą. jasno i śmiało basłem: 
"Przez narodowy samorząd 

do narodowej Polski!" 

Nowe przepisy dla wyborów 
do rad mieiskich 

art. 49 ordynacji, wywołutą. bardzo po- DECYZJA JEST ZASADNICZO 
ważne wątpliwości prawne, ostatnia OSTATECZNA 
zaś wykładnia nie przemawia do prze- Decyzja tych władz jest zasadniczo 
konania ani formalnie ani mery to- prawomocna i można ją tylko zaskar
rycznie i powodowaiaby nieobsadzenie żyć z powodów formalno-prawnych do 
nie tylko stanowisk zastępców rad- :Kajw. Trybunału Admin. VV b. dziel
nych, ale nieraz także i mandatów ra- nicy pruskiej, tj. w województwie po-

(Dokończen ie) 
6) 

Przestrzeganie porządku w lokalu 
""ryborczym nałeży do przewodniczące
go komisji, któremu starostowie odda
dzą do rozporządzenia "s t r a ż w od
powiedniej sile". Według instrukcji 
ministerialnej może nią być "także 
specjalnie do tego celu zorganizowany 

· zespół osób (straż obywatelska) pod 
kierownictwem "policji państwowej"_ 

KARTKI DO GLOSOWANIA 
Kar t y d o g los o w a n i a winny 

być (jak dotychczas) koloru białego; 
wyborca wkłada je do koperty ostem
plowanej, otrzymywanej w lokalu wy
borczym. N i e waż n e są karty wło
żone do innych kopert lub bez kopert, 
koloru oczywiście nie białego. niewy
pełnione lub zupełnie nieczytelne; 
~łędy w pisowni nie czynią karty nie
ważną, o ile treść jest zrozumiała. 

\V dniu głosowania nie "volno W~'
głaszać przemówie11, rozdawać ulotel{ 
ani w inny sposób agitować wewnątrz 
lokalu wyborczego ani na zewnątrz .ie
go w promieniu 100 metrów. ani wcho
dzić do lokalu wyborczego osobom nie 
biorącym udziału w glosowaniu lub 
czynnościach wyborczych. 

USTAJ..ANIE WYNIK.U 
GLOSOWANIA 

Po zamknięciu głosowania komisja 
obwodowa natychmiast sporządza 
protokolarnie zestawienia według 
przepisanego schematu i przesyła je 
'ze wszystkimi dokumentami k o m i
s j i o'k r ę f!; o w e j, która sprawdza 
obliczenia. kontroluje decyzje o waż
ności od danych kart· głosowania i 
ustala wynik głosowania w 
r. .. ł v ni. o krę g U W Y.. b .Q J: C z Y.. m! 

dzieckich, w nadzwyczajnym wypad- 'k' l' m rs"l'm z wYJ'ot sporz? dzaj!lc. protokół wyborczy z znans Im po o", - . '<f -
't 'ł' ku nawet większeJ' ich części. O teJ' ' .' . t' ł onych po' z· nl' eJ' 

Przeplsanyml zestawieniami, po ~ lem powla ow przyącz . 
kwestii, bardzo ważneJ', J'eszcze osobno d t h J'ew'd tw od decyzJ'I' sta czym wszystkie akta wyborcze przesy- o yc wo o z - -

la niezwłocznie komisji głównej dla u- ogłosimy wywód prawny. l'csty powiatowego przysługuje skarga 
stalenia wyników wyborów w całym UNIEWAżNIENIE WYBORÓW do Woj ew. Sądu Admin., a od tegoż 

. . . wyroku odwołanie do Najw. Trybuna-mIeSCle. Unieważnienie wybol'ów może na- ś . d 
W '}' b' ł lu Admin., od decyzji za wOJ ewo y y n I {I W Y o r o w w ca ym st<>pić albo z u r z ę d u albo na sku- ł . .. ł łó k' - 't' skarga od razu do Najw. Trybuna u nuescle og asza g wna omlSJa wy- tek wniesionego p r o t e s t u', może też . 

l l . (ł ' bl' Admin. Skargi te i odwołania me borcza p a {ataml og oszeme pu lCZ- nastopić w całości lub tv. lko co do wy-
t ' )' .... .. 10 d . '<f wstrzy. mU.J·ą wykonania decyzji staro-ne rzecle nle pozUJe] n1Z . Dla po buru poszczególnych radnych. 

d · t tł' (J' ell' sty. czv. woj ewody mu os a ecznego g osowama. ez We wszystkich wypadkach unie-
w jednym z okręgów 1- lub 2-mandato- ważnienie następuje z tego powodu, że PO UNIEWAżNIENIU WYBORU 
wych odbywało się głosowanie ściślej- albo dopuszczono się przy wyborach Jeśli wybory zostaną. unieważnione 
sze, dopiero 10. dnia po t~rm głosowa- przestępstw przeciwko głosowaniu, al- z u r z ę d u, przysługuje przeciw tej de
niu). Od dnia tego ogłoszenia liczy się bo wybory zostały przeprowadzone cyzji o d w o ł a n i e d o w y Ż s z er 
i-dniowy termin pr;z.:episany do wno- niezgodnie z przepisami ustawy i je- i n s t a n c j i w ciągu dni 14 od poda-
szenia protestów wyborczych. śli to m o g ł o w p ł Y n ą. ć n a w y n i k nia do publicznej wiadomości unie-

WYBORY BEZ GLOSOWANIA w y b o rów. ważnienia wyborów. Odwołanie może 
W y 'b o r y b e z g ł o s'o wa n i a. Je- Protest z żadaniem unieważnienia wnieść grupa w~Tborców w liczbie u·· 

k b wyborów W · części lub całości wnOSI 'prawn l' a .l· !lce.J· do zgłaszania kandyda-żeli w pewnym o ręgu wy orcźym 'ł' ~. 
~ niesiono tylko jedno zgłoszenie kan- się do głównej komisji wyborczej" w tur. Odwołanie od decyzji starosty 
dr datur, głosowanie się nie odbywa, ciągu dni 7 po ogłoszeniu o wyniku . rozstrzyga wojewoda przy wspóludzia
a za wybranych na radnych i zastęp- wyborów, a musi go podpisać co naj- le izby wojewódzkiej. Decyzję roz
ców uznaje się kandydatów tego zgło- mniej taka liczba wyborców danego strzygającą odwołanie można zaskar
szenia w kolejriościich uinie·szczenia okręgu wyborczego, jaka była upraw- żvć do N. T, A. 
na zgłoszeniu. niona do zgłaszania kandydatów. . 'Wojewoda działając na mocy pra-

Tak mówi nowa ustawa. Ale in- W n i e s i e n i e p r o t e s t u w s t r z y- wa nadzoru może bez odwołania zmie-
strukcja ministerialna powiada, że fi u j e u k o n s t y t u o w a n i e s i ę nić (przy współudziale izby wojewódz
głosowanie nie odbywa się także wte- n o w o w y b r a n ej r a d y m i e j- kiej) decyzję starosty, tak samo mini
dy, gd)' wskutek unieważnienia innych s k i e j, p r z y C z y m u s t a w a n i e ster spr, wewn. decyzję wojewody. 
zgłoszell przez komisję pozostanie tyl- o z n a c z a t e r m i n u, d o k t ó r e g o VI razie unieważnienia wyborów 
ko jedno zgłoszenie (tak mówił po- p r o t e s t . m u s i b Y ć r o z s t r z y- poszczególnych radnych wstępują. w 
przedni regulamin wyborczy, ale nie gn ięty. ich miejsce zastępcy (tak jak przy o-
mówi tego dzisiejsza ordynacja). Da- Protest rozstrzyga ta władza, która próżnienhl mandatów). 
lei jednał, głosowanie nie miałoby się wydawała zarządzenie wyborów, a Natomiast w razie nniewllżnienia 
ocib~'wać nawet wtedy, g d y z k i l k u więc odnośnie miast niewydzielonych wyborów w całości w danym okręgu 
z g ł o s z e ń, na których unieważniono z powi.atu .- staros~a powiatowy,. a wyborcz~rm zar~ąllza się": nim n o w e 
tylko niektóre kandydatury - razem odnośme mIast wydzle~onych -:- wOJe- w y b o r y w ~l~gU H dm luh. w tym 
pozostanie kand~rdat6w nie więcej niż wod~. S~arosta wy.daJe dec~zJę przy sarnvm t~rn:1111e ~e ('7.ynnf\(jcl .nrzed
wynosi liczba mandatów radnych w 0- wspoludzlale WYd. zlału .powJato~ego, I wyborcze. Jal,le by Się okazały komeczr:e. 
kręgu ' I którego uchwala go wiąze, a wOJewo- Akta w~r borcze po uprawomocme-

Takie interpretacje. nie znajdujące da .przy współudziale iz~y w~jeW6dZ-l niu się .wyborów ~dda.ie. si.ę <io prze-
.f1odi:!tawy" w wyraźnie stylizowanym klej z tym samym ogralllczelllem. chowallla zarzą,dowl mleJsluenu1. 
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~tranna ~ata~łrofa W [la~i~ w,iw~!tlania filmu 
Zarwał się dach i następnie 5 ufit pierwszego piętra - Kill(anaście osób odniosło ciężkie 

obrażenia 

(d) Lizbona. (PAT) Podczaswy
świetlania filmu przez wędrowny kine
matograf, należący do Narodowego Se
kretariatu Propagandy, w wiosce Fr€8.
mundo w pobliżu Oporto wydarzyła się 
kalastrofa. której ofiarą padlo około 
200 osób poranionych, z czego 12 bar
dzo ci~żko. 

OdbY"'al się sean~ pod gol~'m nie
bem. CzęM widzów. razem przeszło 200 

Port w letargu 
O.;;!re, pólnocne podmu ch~' wiatru bru · 

talll1 c zabijające)Zo ślad~' lata i jesieni są 
oslrz l' zeniem dla ŻfI!lugi rzecznei W !lIMI 
za nim n<1clcl!orlz: wyrok' zima 'tuż tuż. 
\,-ięc statki do portćw na rlt'zvmll50WV od· 
po czynek! Inaczej teraz ,,'~'~lącla' port 
rzc c zn~·. :\f3i'7.(Y kutrów bez lopocących 
żagli, statki hez oumnwh bander. :'>Ii e 
s ly chać roz!!/ośnr ~ l) ~mie chó\V. trorączko
\\ych nawoływali. :\lart\\'fltA. Obok kom
forl"wrCll "tatków. drzem ie hl'udl1\'. mał". 
pracowity holownik ~R pokładach zwoje 
lin. T~' lko na jerinym statku ru ch Pr'ze
l'óhki, pl'Zemalowanie; nawet nazwę stat· 
1," zmieniaJą. OpOdR! zakotwiczone dom· 
ki na wodzie. -N lato byty przy"tnniami 
klubów, szkołami ~/ywania. \Vriaję się w 
J'o zmO\\' ę z marynal'Zem rosłym jak dąb. 
Oto co mówi. 

- Pływałem pod różnymi flagami. 

osób, usadowiła się na płaskim dachu 
piętrowego domu. Dach nie wytrzymał 
ciQżaru i załamał się, a zgromadzeni na 
nim widzowie spadli na pierwsze pię
tro, którego podłoga jednak również się 
zarwała. 

Dzięki natycbmi~stowej pomocy nie 
było wypadków śmiertelnycb wskutek 
uduszenia się, za to wszyscy są. pokale
czeni i siłnie potluczeni. Kilkanaście 
osób doznało polamania nóg, rąk i że
ber. 

~t~~~~~ 
,fi~ 

.} 

Jak donosili.~my. WIochy osiedlily kilka tysięcy kolonistów w nowych miasfach, 
które po'wstały na pustynnych terenacli w Libii. Na zdjęciu transport mebli 

pierwszych kolonistów. 

• 

3. 

f 
Dynamit zmiótł z powierzch

ni ziemi restaurację 
Cz ern i ow c e. (PAT). W Targuljiu 

w Oltenii w restauracji niejakiego 
J. Costovici nastąpił wybUCh dynami
tu. Osiem osób zostało ciężko rannych, 
zaś cały bud:vnek runął w gruzy, \Vła
dze prowadza, dochodzenia, w jakim 
cełu właściciel restauracji przecho
wywał u siebie dynamit. 

140 żołnierzy zatruło się . , . . . 
meswlezym mięsem 

K a i r. (PAT). Zatruło się jednego 
dnia nicświeżym mi~sem około 100 
żołnierzy 6 batalionu piechoty i 4.0 
z rezrl'wy policji . 

\\ ' ładze w::zczOły dochodzenie, za
rządzając jedn{)cześnie rewizję wszrst
kich umów z clo~tawcami i ich skła
dów. \Vip,kszość zatrutych umieszczo
no w <\zpitalach. 

Pionierska wyprawa 
(d) G (] \' n i a. (TeJ. wł.) Wyruszył 

trawler .. Eugeniusz" na połowy na 
wod~' p{)clbieguno\ve do Hamerfestu. 
W tej najdalej na północ położonej 
miejscowości Europy zabierze odpo
wiednią. ilość paliwa i nastQpnie w o
lwlicy Wysp Niedźwiedzich, gdzie w 
swoim czasie bawiła polska wyprawa 
naulwwa. zacznie połowy. 

Jest to pierwsza polska wyprawa 
rybacka na wody p{)larne. Celem jej 
są, połowy bardzo dr{)gich ryb, żyją.
cych w tych właśnie okolicach. (p) Znam porty A mer-ykl. Afryki. Europy. 

Dlaczego rzuciłem wielką żeglugę? Mia
tem swoje powod.Y', no i zestarzałem się. 
Re'lztę zrobiła tęsknota za krajem. Siedzę 
tu chwilowo, bo morze znów mnie wabi. 

- Duże są zarobki na stalkach rzecz, 
nych w Polsce? 

- Kapitan statku należącego do towa
rzystwa handlowego ma do zł 330 mies. 
I<ontroler (a jest teki na każdym statku) 
ma 2,,0.-. Sternik, mechanik 200 zł. Wszvs
cy oni prócz pensji mają całodzi enne' u· 
tr·zymanie. Marynarz ma 100 zł, do 130, 
mie"ięcznie i za darmo obiad, a resztę u
trzymania minimalnie opłaca. Zwracam 
uwagę, że gdy kapItan prywatnego statku 
ma przeciętnie 300 zł miesięcznie, to kapi
tan statku pal1stwowego. np. pogłębiarki 
ma 160 zł miesięcznie, czyli X·tą katego
rię uposażenia. 

Zabójcą Zvdówki syn zamożnego gospodarza 
Dramatyczne sceny w czasie konfrontacji' mordercy z 12-lełnią jego ofiarą 

- Ale za to zarabiający zł 160 jest sta
łym. kontraktowym pracownikierrJ i dla 
niego kwestiA jutr , jest inna. niż sezono
wca za mlwet zł 300 miesięcznie. 

- _ TO , niby tak Ale trzeba pamiętać, 
że zafog'a każdego statku . od kapitana do 
marynarza ma { l l:ezpieczalnię Zre~ztą 
cóżhy ani hez Phezr ieczalnj poczęli? Pra
c ują przec i ętnie o·i mnja do Jj;:;tofHlrla. tj. 
6 mie<;i ę cy. \V tyrr czn~ie niejellen na
bawi się choróhska czy obl'ateil cielesnych, 
a pob~,t na rozlewiskach rzec:r.nych tet 
niekierly przyśpie-'zv or/mianę malnrii. czy 
reumatyzmu. Za co ludzie ci leczyliby się, 
z czego żyli, żeby ,lie Ubezpiecutlnia, żeby 
nie zasiłki? Tyllw w ten sposób mogą 
przetrwać okres cheroby. at znów przyj
dzie wiosna i znów będzi~ praca. 

- A jak się prZf'rlstawia sprawa z ro
botniknm i pOltow~'mi, z żwil'11ikamj? 

- Robotnicy, tragal'ze itp . majf\ swoje 
stowal'z~'szenia: które pośredniczą przy 
ang'aźowaniu ich przez linie żeglugo\"e do 
pl'Zeladunków . .las'}€- jest, że równipi; są to 
pracownicy <'ezanowi. któr:r.y przez okres 
bez (' z~' nności korz~'stają z c10hradziejstw 
uhezpieczenia. A żwirnicy, to co innego. 
Czasem. gdy zwirr.ik praclIJe na akord 
i trafi na dobre flnt' to zarobi zl 15 dzien
nie. Ogól żwil'11ikćw dniówkowych ma 
Ubezpieczalnię i zarabia kolo 5 zł dzien
nie. Tylko że oni wydają du~o na utrzy
manie, bo praca ciężka, wymaga siły. Go
rzej jest, gdy żwirnik pracuje .. dziko", u 
anonimowego właściciela ,.bata", czyli 
łodzi. Taki lato prZEżyje. ale nie ma Ubez
pieczalni i potem jest biedny. 

- Ptace, o których pan mówi są u nas 
wszędzie jerlnakow€? 

- 'ie. Mar~·na:'z. któr~' w stolicy zara
bia zl 5.-. w Bydg0 SZ('Z~' ma z/ 4. w Ploc
ku, Włocławku zł 3,-, na pińszczyżnie 
zł 2,-. 

- W'jęc pan znóVl wybiHa się na wiel
ką żep-l ugę? 

- Muszę, choć raz jeszcze przed 
śmiercią ... 

Melancholia unos; się nad portem Nie 
rozwiewają jej nawet tony hamonijki i 
organek docll''JClzą re 'l kajuty którego stat· 
ku . Gęsta mgla "powija kontury przysta
ni i karItllby statków. Letarg ohejmuje 
port we ",ładan ie. A. S. 

n Z:? 705 

C z ę s t o c h o w a, 2. 12. (f) Jak już 
dono>oiłiśmv, w olbrz\'mich lasach ko
lo Janowa ' pod Cz~stocl1o",ą zamol'Clo
wano ŻydówkQ Rajzlę 'Vaksman. i 
ciężko poranioną jej sios tl'zenicQ, 12-
letnią Knoblel'ównę. 

::'0 k1'ótkim śledz",ie i 12-godzin
nym pościgu ujęto krwawego mOl'der
CQ, którym okazal się ~1·1etni Jan 
Hadroś, mieszkaniec wsi Okrąglik, 
gm. Złot~· Potok. Areszto\\'an~' Hadroś 
zapierał siQ początkowo swego czynu, 

Dwaj komuniści skazani na śmierć 
n-ylW1Ulli oni tJ lI,y,.old partyjne, « 2 nie 'lula/y i,n sk 

K o we l. - Przed Sądem Okręgo-\ do Jwmunislycznej akcji. Konkretnie 
wyro tocz~'l się pl'oces dwóch teITol'y- oskarżono ohu o popełnienie trzech 
~tów komunislów, Piotra Paszkiewi- morderstw i dwa ui:iiłowane zabój
('za i Gabriela Mielnika oraz członko- stwa. 
\Vi członka KPZU, Adama Calkow
!'kiego. Według aktu oskarżenIa, 
('waj pierwsi byli głównymi w~'ko
nawcami partyjnYCh w~;roków śmier
ci na osoby, które wrogo odJlosiły się 

Po przeprowadzeniu rozpI'awy ::ęd 
skaza! Piotra Paszkiewicza i Gahriela 
~fjelnika, obu na karę śmierci przez 
powieszenie. Adam Całkowski ska
zany został na 2 łata więzienia. 

178.000 pasażerów na "gapę" 
~'ajmłliej pasażerów tlcu'<mołVlIeb n-"aj( l(atowiee i PO~lIaJi 

War s z a w a. - P. K. P. poujQly I warsza\,"ski - (37 tys.) oraz radom
ostatnio ellf>l'giczną walkę z pasażera- ski (15 tys.). i'\ajmniej niesotiunych 
mi "na ~apę". Ten rodzaj bezpłatne- pasażerów posiada dyrekcja katowic
go podróżowan ia po kraju przyją.ł się ka (półtora tysiąca) i poznajiska (2 
widocznie bardzo, ponieważ w roku tys.). 
1937 \"ykrylo przeszło 178 trs. prze- Oczywi!Ócie cyfry te odnoszą. się tyl
jazc16w IJr</hilf'towych. Z tego naj- ko do pasażerów przyłapanych przez 
większa ilość pasażerów "na gapę" łużbę kolPjową. Ilu jednak nie u
przypada na okręg wileński (92 tys.), dało się zlapać? 

Bezczelne żądania ŻydÓW 
Chcieli ~m.usić Polaka, aby dal ofitl.,.~ tła łlehod~eów żydołC

slcieh - Znamienny bojkot 

S lon im. - Jak donosi "Słowo", 
właściciel kina w Dereczynie Łuka
szewicz Ignacy ro~plakatował afisze o 
v.yświetleniu filmu, przedstawiające
go wkraczanie woj~k polskiCh na 
~ląsk Zaolziań!'ki. Do Łukaszewicza 
zgłosi! się na drugi . dzień Żyd Koren 
Samuel, który zażądał, aby Łukasze
wicz zaofiarował 10 pct dochodu z 
wyświetlania filmów na Żydów, u-

chodźc6w z Niemiec. Żyd zapowie
dział jednocześnie, że w razie oc1n:u
cenia przez ł.ukaszewicza tej propozy
cji. Żydzi zbojkotuję. film. 

Właściciel kina propozycję bezczel
nego Żyda Ódrzucił. \V rezultacie na 
film przyszli tylko Polacy, Zydzi nie 
chcieli oglądać wkroczenia wojsk pol
skich na Zaolzie. Trzeba to dobrze 
zapamiętać! 

Troje dzie(i zgineło w płomienia(h 
w drugim wypadku matka uratowała dzieci z płomieni, sama jednak zmarła tyskuteIC 

poparzeń 

c z e r n i o w c e. - We wsi HoUo- I kie dzieci poniosły śmierć w płomie
S7.eg koło miejscowości Bihor troje niach. 
dzieci gospodarza Jona Blagi spowo-' Podobny wypadek wydarzył się w 
dowało przy zabawie podczas nieobec- ł miejscowości Lekenze, gdzie dwoje 
;nai.cl rodziców pożar domu. :Wszy~ dzieci, pozostawionych bez opieki, 

spowodowalo pożar. Pracuj~ca w polu 
matka nadbiegła i zdołała wyratować 
dzieci z płonącego domu, sama jednak 
zmarła w szpitalu wskutek odniesio
nyell poparzcll, 

gdy jednak odtworzono mu dokład
nie przebieg zbrodni, wówczas zabój
ca z płaczem przyznał siQ do popeł
nienia strasznej zbrodni. 

Jedna z ofiar napadu, 12-letnia 
Fajgla Knobler, żyje i jest nadzieja u~ 
trzymania jej nadal przy życiu, pomi
mo ciężkich ran. Konfrontacja rannei 
z mordercą w szpitalu wywarła na 
Hadrosiu wstrząsające wrażenie. Mor
derca omal nie zemdlał. Hadrosiowi 
grozi kara śmierci. 

~Jorderca jest synem zamożnego 
gospodaJ'Za, \Vedług jego zeznań zwa
bilon "'aksmanową, o świcie do lasu 
i tutaj olrznnał od niej 20 zł zaliczki 
na pewną. transakcję handlową. Po 
otrzymaniu pienięrlzy Hadroś wyjął z 
kieszen i miot, zadając nim Żydówce 
śmiertelny cios. Tym samym młot
kiem uderz} ł IIadl'oś Knoblerówllę. 

Za nawoływanie 
do bojkotu wyborów 

(d) C h o r z ó w. (Tel. wl.) Są.d 
Grodzki w Chorzowie skazał po trzy
dniowej rozprawi~ adw. 'Vłady ł,awa 
Tempkę - prezesa Stronnictwa Pracy 
oraz red ... Polonii" St. Sopickiego, każ
dego na 4 miesiące aresztu z zawiesze
niem na trzr lat,a, za naw00yanie u
lotkami do bojkotu wyborów. Trzecie
go oskarżonego adw. Zbigniewa Kor
fantego z Katowic sąd uwolnił. 

Niestosowna reklama 
\V a r s z a w a. (Tel. wł . ). "Głos 

Przemysłowo-Handlowy" z\'\raca uwa
gę, że na słupach ogłoszeni{)wych VI' 
Warszawie pojawiły się w ostatnich 
latach reklamowe plakaty. na których 
znajduje się napis: "Anioł Stróż twego 
zdrowia". 

Zwraca przy tym uwagę na zupeł
n~ niestosowność użycia cIo reklamy 
A niola Stróża, który już w dziecięcej 
modlit,\'ie łę.czy sie ze słowami mo
dlitwy. Tego rodzaju plakaty rozwie
siła niemiecka firma reklamują,C pe
wien prOdukt do czyszczenia zębów. 

Pogrzeb 
królowej norwe kiej 

o s lo (PAT). Pogrzeh królowej 
Maud wyznaczono na dzieli 8 grudnia. 
Po nabożcństwie w kościrle Zhawicie
la, śmiprtelne szczątki kl'ólowrj zo
stanę. złożone na wieczny SJ1oc7.~'nek 
w podziemiach palacu Akershus. 

I.:osowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 
w dniu 1 ~rudnia 1!1:18 r . tVyJo~owanp ?;ORta

Iy do umorzpnia bony FunrhlRzu Jnw('RŁy<,yjnp
/lO oznoezone nl1ffiC'J'omi : 7000. 23265. 24958 
26695. 29323. 31438. 39035 - we wSZYRtkich 
10 seriach wypn~zczony<,h na podstnwie rozpo
rz~dzenia mini.~tra ~karbu :.; ilnia 10 li~tona(la 
Ifl;)1\ r. (D?;. U. R. P. nr S!). poz. (j!)~l. \\'\'Jo~o
wane bony wykIlP~\\'l1np ~a nrzpz kil ' " urŻcd6w 
sk~rbowJch PO lOv zI za bon ~·~Iotowy. 
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Nieufni kapitaliści osaczyli odbiorcę prądu karami, 
kaucjami i nieuzasadniongmi opłatami 

Ł ó d Ź, 2. 12. Posta\,,'iliŚ1ny już którą by wydatnie zasiliły i przyczy-, siąc \v miesiąc 50 gr za licznik. 
pod adresem elektrowni dwa naczelne' niły się do powstania naprzykład spe- Choćbyś czlowieku przez kiH,a miEl>
postulaty i żądania, którycb realizac.i1 cjalnych kapitałów na bezprocentowe sięcy w ogóle z elektryczności nie ko
domaga się społeczm'lstwo i domagać 110Życzki, właśnie dla polskiego rze- rzysLal z powodu naprzyklad wyjazdu 
się będzie dotąd aż będą spełnione, miosła, czy kupiectwa? na urlop, placić musisz. Rocznie wy-

Postulat pierwszy: zniesienie nieu- Ale o tym nawet nie pomyślano, pada więc 6 zł. Ta opłata dzierżawy 
7asadnionych podwyżek ceny za prąd, nild z zarządu na to nie wpadł, bo po licznika trwa cale lata i zdarza się, że 
gdy się ma płacić w kasie elektrowni. co, elektrownia ufa tylko samej so- lwszty licznika dawno zostaly już po-

Postu lat drugi: wydatne obniżenie bie. kryte, ale opłata biegnie dalej aż do 
cen prądu, a nie robienie prezentów LICZNIKI... nieskończoności, albo do czasu zain-
fabrykantom kosztem - przeciętnego Prawem kaduka pobiera się mie- stalowania nowego, za który płaci się 
konsumenta. 

znowu od początku. 
Z teyo tytułu elektrownia ma rocz

nie okrągło pół miliona zł. 
Tak się przeclsta\Yia slawetl1a dzia

łalność elektrowni, która łupi skórę z 
szarego człowieka, pobierając wysoką 
eenę, pobierając niellzasadnione kau
cje, nakładając niesłusznie kary i ła
tami każąc sobie płacić za liczniki. 

Kiedy to się skończy? 

4 
Dziś wysuwamy postulaty zniesie

nia kaucyj i zniesienia długoletnich o
płat za liczniki. 

NIEUFNOŚĆ KAPITALISTY Sensacyjny pro (es O nadużycia wszkole im. Reymonta 
Elektrownia traktuje odbiorców 

swego towaru, jako tych, którzy na 
każdrm kroku czyhają, na to, br to 
przeclsi~biol'stwo oszukać, nabrać. Tak, 
jakby to szarzy ludzie byli zwykł~'mi 
kombinatorami. 

Powołano kilkudziesięciu świadków - Rozprawa potrwa kilka dni 

- Dobrze, mówi elektrownia, prąd 
damy, ale trzeba złożyć kaucję, ina
~zej nie możemy, bo po miesi.ącu mo
ze pan nam nie zapłacić tych kill<a 
złotrch, co wtedy splajtować mamy, 
czy jak? 

YVi~c ten kto chce elektrycznością 
oświetlać swoje polwje i zużywa na to 
prądu za pięć złotych, niesie do ],as 
f'lektrowni kaucjQ w w~'sokości zł lO, 
I{aucję tę w kasie wkładają do l\oper
ty, oznaczają nazwiskiem i wkładają 
do szafesów. \V h-ch safesach \v tej) 
sposób zamrożono ' do tej pory chyba 
już miliony. Przypuszczalnie biorąc, 
w Lodzi jest około 100.000 liczników. 
Przecii;'tnie kaucja od liczni!{a wynosi 
15 zł; okolo miliona 500 tys. z'ł zostało 
więc zamrożonych w kasach elek
trowni bezużytecznie i bezproduktyw
nie. Pieniędzy tych bo\yiem nie wol
no użpvać do dalszego obrotu han
dlowego, 

Po\Yiadam~-. cz~' to jei"t sluszne i 
celowe, cz~' po to bierze się kaucję, by 
półtora miliona zł, wycofywać z obie
gu? 

CO ZROBIĆ Z TYMI KAUCJAMI? 
Powiadamy, że kaucje należy 

znieść, bo to jest jeszcze jedno z nie
uzasaclnion~-ch obciążel'l. Ale jeśli się 
je do tej por:v pTZ~;jmu.ie. to dlaczego 
llp1'Z. nie przelewa się ich do KKO, 

Ł ó d ź, 2. 12. - Przed Sądem Okrę
gowym w Lodzi toczy się obecnie 
sprawa o nadużycia w Stowarzyszeniu 
Szkolnym im. Władysława Reymon
ta, prowadzącym szkolę prywatno
powszechną i gimnazjum przy uj. 
Piotrkowsldej 118 w 1933 r. 

\\1 stowarzyszeniu t~'m wykryto 
nadużycia, Rodzice zorientowawszy 
się, że prowaclząc~; tę szkolę .Jerzy 
Starowicz prowadzi zakład naukowy 
nielegalnie, zlożl- li doniesienie i w re
zultacie Starowicz został aresztowany. 

Rodzice zawiązali Stowarzyszenie 

W 20 ro(znice zjednoczenia Jugosławii 
Ł ód ź, 2. 12. - Stowarzyszenie wim.\sldego, 

Polsko-Jllgosłowiailskie urządza ~ 0- Przemówiellie na temat "Pienvia· 
kazji 20 rocznicy zjednoczenia pall- slek bohaterski w twórczości jugo~lo
~twa jugoslowim'lsldego uroczystą, a- wia11sl,iej" w~'głosi p. ministrowa Ha
kademię w sobotę dnia 3 bm. o godz, lina Sienoicka. autorka książl\.i pt. 
~O w sali Rady i\liejskiej (Pomorska "Uroda Jugosławii". Część koncerlo\ya 
16), (marsz z opery "Faust", "Pieśll wojen-

810wo wst~pne wypowie tymczaso-jna" i\loniuszki) wykonana zostanie 
wy prez~'dent Mikotaj Godlewsld, pre- przez chór Stowarzyszcnia Śpiewacze-
ze" Stowal'z.\'szcnia Polsl\O-Jugoslo- go im. l\Ioniuszki IV Łodzi. 

Polsce potrzebne są kolonie 
Zebranie Ligi nIm'skiej 'i J{olo1l;nln.ej 'Ił' Ło(ld 

Łódź, 2.12, W sali Rad\' Miej
skiej odbyło się zel1l'anie odJz, LigI 
Morskiej i Kolonialnej, skupiającego 
pracowników miejsl<icb, pod przewod
nictwem d)T. Kalinowskiego z I'efera
tem tymczasowego wiceprezydenta 
miasta Pączka. 

Zebranie uchwalilo rezolucję \'1'ska-

zujQcą na konieczność rozbudowy 
floly handlowej i marynarki wojen
nej. \V sprawie kolonii rezolucja do
maga się pod.lęcia stara!'l, celem uzy
:::.kania przez Polsl{Q kolonii, które by 
dały- nam niezbędne i potrzebne su
rowce. 

om· sary zna ucieczka pod ziemie 
Nie umiejąc czy nie chcąc poradzić sobie z zagadnieniem uporządkowania ruchu ulicz. 

nego na powierzchni - rzucono pomysł metra 

we {Joclzi. I 
\'lydlużanie to ll8raslalohy przez natu-

A tramwajowe linie? 
DawniejSZe lokowanie linij tramwajo

w~' clJ po śl'odku ulic bylo ~rozumiale, Uli
c(' nic IIlwly kr.nalizacji, trzeba 11~'Jo ocl
dnlnć się oc! rynsztoków. 

[)7.iś. kiedy t('n \\"z~lącl orlpad1. to nie

Szkolne, urucbomili we własnym za
kresie gimnazjum i s'zkołę powszech
ną. Prezesem wybrano Edwarda Hoff
mana, wystQpujc;tcego .iako opiekull 
Jerzego Ramingera, syna swej prz,l ' ja
ciótki. Hoffman był prezesem do cza~u 
wykrycia afery, Ustalono, że Stowt.
rzyszenie nahyło ru chomości szl<ollle, 

Hoffman zapl'ojekto,,-ał, że on na
będzie dla stowarzyszenia te I'ucbomo
ści, a stowarzyszenie zwróci mu \\: .1'

łożone ~umv \V kwocie 1,lGD zlot~ ' rh , 
Była to niezwyl;:\e niska cena. Udalo 
się mu to za. pośrednictwem nod.:;Ła
wionej przez siebie sekrelarl\.i Jan
żanki. 

Ustalono dalej, że \v komhinacjach 
tych również współdziałał urzec1nik 
kuratorium Siffel' oraz niejaki Adolf 
Krampisz, Ruchomości zostały następ
nie cZQścio\yo na licytacji sprzed~lle 
lub kupione przez zaintel'e owam'cll, 
a częściowo nabyte ua właRn~' użyŁele 

11 Rozprawa budzi duże zaciekawie-
nie. Powołano na ni:;t kilkudziesięciu 
ś\viadków. Potrwa ona prawdopodob
nie kilka dni. 

śmierć robotnika przy pracy 
Ł ó et 0, ::, 12, - \V maj, Bl'oniGin 

IV cza"ie młocki zboża zostal pochw~'
cony przez pas lokornobi I i I'obotnik 
rolny 27-lctni Feliks Kujawa. 

\\iFzucon~' z wielkim impetem na 
sklepisko stodol~r poniósł śmierć na 
miejscu wskutek p~knii;'cia cza;;::zki, 

Pożar 
przy ulicy Limanowskiego 

I:, ó d %, 2, 12. - \V dornu Il1ieszkal 
l1ym prz~- uj. Limano"'skiego 11 W~'
buchł pożar, któr~T ohjął poc!cł:lsze i 
dach, Straż ogniowa po ~-godzinuej 
pracy pożar opa.nowała. 

Dzielnicowe biura 
Opieki Społecznej 

Ł ó d t, 2. iZ, - Przed szeregu miesią· 
cami zabrzmiało tryumfalnie w rządzonej 
komisal'ycznie ŁodzJ obwieszczenie o ma· 
jącym powstać u r::as metro, to jest pod
ziemną linię ]{0lejową elektl'yczną, łączą
cą pólnocy cypel miasta z południowym, 
uznano za geniall1\' wynałazel, dla Łodzi 
i idealne. przynajmniej na jednym odcin
ku ' radyl<alne. roz\yiązanie kłopotliwego 
problemu komunikc-ryjneg-o, 

ralne rozbucloll'v,,'ar ie się miasta 1\' pUlll,
tach wylotowych metra. Trzeba prz~' tym 
wszystkim pamięta~. że miasta na któryrll 
wzorowali się inicjr'lorzy metra w Łodzi, 
proponując ];;.ierunck pótnoc-poludnie, 
mialy przed tym kolejki poLlziemnc 0-

kóJuc, 

zl'ozumialc jrst, ellaczego pl'ZV wdani e na· Ł ó cl Ź, 2. 12, Zan~<;ld . Iicjski w Ło
\\'jrrzcll1l i u I ic po da \rqem u I.Il.1lie::lzcza się (hi przepl'o\YaLlz i ł reorgan i zacji;' al'a-
lillic lmlllwajO\\'('. Taka d~· ,.;Jokac.ia wen- 't 'k ' , , ' .. 

A gdzie przynajmniej plan ruchu 
jednokierunkowego? Żydows],;;a Drasa przyldasnęhł "genial

nemu" pomysłowi, Metro ŁóJź unowo-
cześni, zbliży ją charaktcrcm do wielkich R7.ucują P0111YS) )11('t1'(\ pomyślatio za-
centr europej.,;kich _ czytaliśmy. l'az o ko,"ztach ]lQ pl'zeprowac!zf'llie oclpo-

Byli jer! na k i są tacy. lctórzy uważają, ",ie(ln ich slurliów, n<1 1do 11owanie. 
Jednak nie słyszeliśmy, aby Zarząd i 

że metro dla Łodzi, to jaj;; kwintol, przy 1';0 Miejski opracował dla Lod:zi plan ruchu 
żucllu, Są tacy - I my do nich także na- jednokierunkowego. ?\ip H)y::;zcliś1l1~', ahy 
leżymy - którzy wychodzą z założenia. że magistrat \\'~'konnl w .. tępne prz~'najrnnicj 
pomysł z metrem na tle dZlsie,iszych wa· prace w tym l,ierullkll, a więc b~' doko· 
rllnków ogólnych, ll. zwła.szcza komunika- nal pOllliarów niellu w I'ÓŻIl~' ch punldach 
cyjnyrh Łodzi - to zQmykanie oczu na mia~ta w różn~' (' ll porach roku i O I'ÓŻ 
ogl'Omne wprost bezhołowie ruchu ulicz- 11y<:h goLlzill<Jdl (\n i,l. 
nego napowierzchnio\vego i chowanie Jal,że dziś pł'ZY l'ucllU o obccn,\'rn cha
przed tym rozgardiaszem glowy pod zie- rak1rrzc koJosaluir olJCirVOIlC są poszew-
mię, jak struś do piasku. gólne ulice mia:::.1tl, Obecnego przeJadn-

Dalsze wydłużanie kiszki? wunia lącznie z rllclJ('m piesz~'m, (.r<llllWa-
. , , " • .Iowym, samochoc!owYIIl l WOZal111 C'J!;zrl.- I 

Łódź w. dZlSIeJszym ukladz.le, urbam- I'o\\':nni (np, ul. l\ililh;kirgo) nie jest zc!ol-
6tYC~l1Yl11 I tak ma 1,ształ~ klSzkl. :Metro I na w~'(rz~- I11Dć żaduH ulim, 
w . k,lerunlm PÓIIlOC-polucll1l~ ..leszcze bar- lIs(nh'jf1 ~' ('lino~ komunikacyjny ),om
dZIej by ten ksztalL podkeeslllo, po\\"oclu-I plikuje sposóh ~a!Jll"o\\'ania J"oclzi. gdzie 
jąc dalsze wydłużanie pólnocllo-połuunio- w śródmieściu są skla(]y, 

lO Łó ź zdus 

Ir ]lie ulnl\\"ia ruchu uliczl1ego, przcciw- 1 a y w~ ol:a\~ ~zEgO Oplcl\l ,Spolecz-
Hie wydatnie gO utrudnia. ne,l· \V na.lhllz~ze,1 przyszloscl 1.11'\1-

, chomionc hQrlą chielnicowe biura O-
Było pIęĆ lat czasu pieki Społecznej, 

\V ci<\gu S\\-:v'ch przeszlo pif)C'ioletniC'h PieJ'wsz l' l' " j" , 
rzqrlów kOl1li~ar,\ ' czni i,,,l}:rnn:oso"' i" rząd· l ' "" ,: __ e ;JY o. l:O~B Ł-\n~e, w n~J
c~- miasta nIe upom!, Się z tuk bardzo \'Iazl.IJ:JszC'.J clzlell:lc~ 10hotlllCZC.l, Jllla
\H\Żnylll <lla wieli],('go mi:uila zagadnie- nO\,"lCle na tCI'el11e Bnlut J poludnio

\YHllLCm ruchu ulIcznego, Pr7.pcll'ż 7,(]H
niem. jak jednol;j(,J'llJJkow~'m l'oZPJano-1 wej cZQści miasta, 

\\'aloh~- się, że f<a. io rzrczy ><lllne lW7,('Z się I ----------------

zrnzulIlial('. konicc7.l1e, niro(lzo\\'nc, A I 
.i l'(lnu kż(' .,1 ~' nl czaso\\ 'OŚĆ" II ir llszczęśli· 
wila Loc1zi llporz<1dko\\'anjpJ11 jrj rUChU" 

Czarodziejski plaster 
Druzgoczącym przypieczętowaniem nie- , 

poradności komisarycznych i "łYlllczaso. , 
wych" rządców w zakresie zagadnień ko. i 

lllunikacyjnych Łodzi i przyznaniem się ! 
do zupełnej wobec niego bezradności -I 
to pomysł - powtarzamy - metra, bę
d,ący. ucieczką przed aktualnością ... pod 
ZIemIę. (L). 

• 
I Hcze (don " z az 
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Kalendarz słowiański 

Sobota: Wiślimir 
Niedziela: Lubomila 
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Stronnictwa Narodowego 
w niedzielę, dnia 4 bm. odbędą się cztery wielkie przed

wyborcze zebrania publiczne Stronnictwa Narodowego n. t. 

~ l)łuj!OŚć dnia 8 g. 00 min. "WALKA O NARODOWY USTRóJ - TO WALKA Z ŻYDAMI" 
KsiężJca: w3chód 13.22, zachód 2.35 

Fa:a: 4 dzień przed pełnią 

Adrel redak[ji i adminiUra[jj VI lodzi 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Gl»dzłay przyi~i ł 11-13 I 16-1'7 

DY~URY AP'rEK 
Nocy dlZisipj&zej dyż,ur-ują na. tępujace 8pte.ka: 

Stekeł. Limnnowskiego 3'1. Jankiplowicz (Żyd) 
Sta.ry Rl'111l'k 9. Stanielewicz. Pomorska 91. Bor
kowski. Za wad7Jka 45. Gł'uchowski. Na·rutQwicza 
n. Hambu,l"g i S-ka, Główna 50, Pawlov.'ski. 
Piotr<kowoska 307. 

TELEFONY: 
Pogotowie p, C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
Pogotowie Ubezpieczalni %08-10. 
Struj' Pożarnej 8, 
PoglJtowie Miejskie 102-90. 

TEATRY 
Teatr Polski - "DaUla". 
Teatr Popularny - niecllynn,.. 

KINA 
Capitol - .. Powr6t :Arsena wpina". 
Corso - .. Byłem gaJl~·terem". 
Ikar - .. Piętnastolatka". "Błękitna załoga" 
Metro - "Pi4l'tno prllN>z!ości". 
Oświatowy-Słońce - .. Ich stu j ona jed'lla". 
Palace - "DZIewczątko z VarieŁe". 
przedwiośnie - "Granica". 
Rialto - "Marnotrawna córka". 
Stylowy - ,.Zabronione slIczpście". 

KOMUNIKATY 
Komunikaty .. Pracy Polskiej" 

Sekda Dramatyczna przy Zjt>,lnoczenin Za
wodowym "Praca Polska" zawiadamia człon
ków l sympatyków, że w dniu 4. 12. rb. o godz. 
16.30 \V sa li własnej pny ul. Bandurskiego 9/11 
odbf:dzie się 

Wieczór Artystyczn., 

na który jak najuprlll'jmiej zaprasza Zarząd. 
Wstęp bl'zplatny. 
Zarząd okręgowy Zjednoczenia Zawodowego 

.. Praca Polska" w Łodlli zawiarlnmia wszyst
kich cll!onk6w, że w dniu 5 grudnia rb. o godz. 
19 w sali własnej odbędzie się 

pierwsza lekcja śpiewu 

prowadzona prllez p. dyr. M. Krńnkow~kiego, 
prezesa Związku Organistów woj. łódzkiego. 

W zwjązkn z tym prOf'imy wszystkich chęt
nych członków o z:łpisywanie się w se\l;retaria
cie zwi.ązku u p. E. Piotrow~kiego codzienniE.' 
od godll. 10 rano do godz. 8 wiecz. 

Zebranie kopców rynkowych 
W niedzielę. dnia 4 bm. o godz. 9 min. 

30 w lokalu przy ul. llan<1urskiego 9-11 
odbędzie ię 7.pbl'an ie ogólne Zrzeszeniu 
Chrześcijail;:;kich K1\pcÓW n~rnkowych z 
przemówieniem p. IIl'nryl,ll. Sójki. 

KRONIKA MIE.lSCOWA 

Wystawa Wynalazków Polskich w Lodzi 

Pionierska działalność. jaką rozwi]la na 
ziemiach na ZYCl.l Polskie Stowarzyszenie 
Po-pierania \Vynalazków. Za rząd Główny 
w Łodzi. znaiduje coraz większe zrozumie
nie vśród szerokich rzesz "'połeczeń·stwa 
polskiego. 

Dzięki temu. że zarząd propaguje swą 
ideę za pośrednictwem własnego organu 
., Technika - Rzemk)sło - Wynalazki", zdo
łano nawiązać ko-ntakt z wynalazcarni
konstruktorami. zamieszkuj:a.cymi w 1'ó2-
nych stronach kraju. W Łodzi zostanie 
zorganizowana Pierwsza \V)-sta wa \Vyna
lazków Polskich \v okresie od dnia 7 do 29 
maia 1939 roku. 

Całokształt organizacji wystawy oma
wia Cl'Statni nr. miesięcznika "T-R- W", w 
którym znajdują się również wyjątkowo 
aktualne artykuly jak "Pro-blem nafty", 
"Zagadnienie suchego mleka" itp. Ponad 
to nr. ten przynosi ostatnie nowości tech
niczne i wynalazki jakie zostały dokona
ne w kraju i w świecie. 

Na szcze,gólną uwagę za.sługuj,e ,.Nasza. 
anki-eta". charakteryzująca warunki pra
cy i bytu polskie,go wynalazcy. 

21 tys. zł na FON 
Ł ó d i, 2. 12. Na ręce dowódcy O. 

K. gen. Thomme wpłynęły ostatnio 
m. in. następujące ofiary na FON: 

1) Zgromadzenie Tkaczy miasta Ło
dzi 5.000 zł. 

2) Polskie Zrzeszenia Teatrów 
Świetlnych Woj. Łódzkiego (Przejazd 
34) 16.000 zł. 

I. Zebranie odbędzie o godz. 10 rano przy ul. I 1 !-istop~
da 21. Przemawiają: mgr W. Bilan z Przemysia, red. 
L. T..-ella z Poznania i red • .I. Matłosz z Pelplina. 

2. Zebranie odbędzie się o godz. 10 rano przy ul. Odyńca 
nr 15. Przemawiają: kpt. L. Grzegorzak, red. R. Szczę
sny z Warszawy i mgr W. Bilan z Przemyśla. 

3. Zebranie odbędzie się o godz. 12.30 przy ul. Wacława 
nr 4. Przemawiają: red. R. Szczęsny z Warszawy, W. 
Kożuchowski, kpt. L. Grzegorzak. 

4. Zebranie o godz. 12.30 przy ul: PrzY5zkole 2. Przema .. 
wiają: red. L. Trella z Poznania, rt;d • .I. Matłosz z Pel-
plina, i mgr W. Bilan z Przemysla._ ' 
Wstęp na zebrania wolny dla wszystkich Polakow. 

! 

600 robotników uległo redukcji 
Nieponty!Jluy okres u' 

Ł ó d Ź, 2. 12. - W przemyśle z.a
rObkowym, a przede wszystkim w 
przędzalniach zgrzebnYCh, ograniczono 
pracę od 2 do 3 dni w t~'goclni.u, a na
wet zredukowano w bieżącym tygo
dniu całkowicie na kilka tygodni po
nad 600 robotników. 

Poprawa spodziewana jest około 

l)}"~e'm,yśle ~a .. obkowyn~ 

połowy stycznia przyszłego roku, kiedy 
rozpocznie się sezon letniej produk
cji. 

Również w większych zakładach o
graniczono produkcję i robotni.cy 
wsz'-stkich oc1dzi ałów zatrudnieni są 
od Ż do 3 dni w tygodniu. 

Rok wiezienia za usiłowanie przekupstwa 
Żyd~i usilujq km"urnpować 'Ilas~e i;ycie public~ne 

Ł ó d ź, 2. 12. - Przed Sądem Okręgo
wym toczył się proces przeciwko Pinku
sowi Erlichowi, właścicielowi składu ma
nufaktury przy ul. Piotl'lwwskiej 121-

InspektOl'at okręgowy ochrony skarbo
wej, pl'zeprowaclzając kontrolę ksiąg han
dlowych stwierdził. że nie są one prowa
dzone prawidłowo. 

Kontrolę przeprowadził buchalter Józef 
Kubicki. Gdy zostala wykryta nieprawi
dłowość, wtedy Żyd celem pOZYSkania 
względów urzędnika zaofiarował mu ty
siąc złotych. 

Oburzony do głp,bi postępkiem 2ydow
sktego kupca urz.-;dnik natychmiast za
wiadomił, o tym swe władze przełożone, 
które zawiadomiły prokuratora. Na sku
tek dochodzel1 Erlith stanął przed sąuem, 
pod zarzutem usiłowania przekupienia u
rzędnika. 

Prokurator w swym przemówieniu 
podkreślił, że oskarżony dopuści! sił: jed
nego z najcieższych przestępstw, gdyż mie
rzy ono w uczciwość urzędnika państwo
wego. 

Adw. Sieradzki, obrOIlca oskarżonego, 
twierdził, ,że Erlich chciał załatwić spra-

Polska - Estonia w Lodzi 
Jak wiadomo w Łodzi odbędzie się 

międzypaństwowy mecz bokserski Polska
Estonia. Kapitan PZB wyznaczył na mecz 
z Estonią następuJącQ, drużynę: waga 
musza: Lendzin, w&ga kogucia: Koziołek, 
waga piórkowa: Czortek, rezerwa Skałec
Id, waga lekka: KowaJewski, rezerwa Ko
złowsld, waga półśrednia: KolczYI1ski, re
zerwa Lelewski, waga średnia Pisarski, 
rezerwa Szułczyński, półciężka: Szymura 
rezerwa Klimecki, waga ciężka: Pilat, re
zerwa Białkowski. 

PILKA NOtNA 
Wręczenie świadectw. W lokalu Ł. Z. 

O. P. N. odbędzie się w dniu 5. 12. uro
czystość wręczenia świadectw absolwen-

• tom kursów dla przodowników piłkar
skich, które odhyły się w Łodzi, Zgierzu 
i Pabianicach. Wśród absolwentów kursów 
znajdują się nazwiska kilku znanych pil
karzy łódzkich. Kurs ukończyli z Łodzi: 
Trzmiel, Janczyk i Gałecki z ŁKS. Choj
nacki (UT), Kozub (\\TKS), Najder (Wima), 
SzkudlareI{ i StefaiJski (SKS), Kazimier
czak (Zjednoczonej, "VestfaJ Sokół Alek
sandrów, Sperling ~okół Łódź, \V Zgięrzu: 
MamiIlski, BryszewsJd i Pietrzak (Sokół) 
Terka (Przybł.), Raj ter (ZSG), Szczęści ak i 

wę w sposób "handlowy". 
Sąd ::;kazał Erli(;lla na karę jednego ro

ku więzienia i 2 tys. zł grzywny, przy 
czym zaznaczył, że, jeśli Erlich miał ty
siąc zł na tego rodzaju "operacje handlo
we" jak usiłowanie przekupienia urzędni
ka, może więc zaptacić grzywnę w wyso-
kości dwóch tys. zł -

Proces ten, zresztą jeden z wielu, uwi
dacznia. jak Żydzi usiłują korumpować 
nasze. życie publiczne. Procesy te wyka
zują, że urzędnicy z całą bezwzględnością 
tępią tego rodzaju postępowanie Żydów, 
donosząc o każdym wypadku odpowied
nim władzom. ktore sa<izają Żydów na 
włu5ciwym miejscu tj. w kryminale. 

Posiedzenie przewodniczą
cych komisyj obwodowych 
Ł ód Ź, 2. 12. W'Starostwie Grodz

kim na sobotę i niedzielę zgłoszono 
72 zebrania przedwyborcze. Na sobo
tę z'wołane zostało posiedzenie wszyst
kich przewodniczących l{Qmi!5yj ob
wodowych. 

Łuczak 'Strzelec-Norblin) , Szustowski 
(Ozorków), Antczak, Lebrecht IDomański 
(Boruta). 'V PabIanicach: Szkudlarek, 
Ośmielak, Miller, Jędrysiak, Adamek (So
kół), Kotlicki, Stobiecki, (PTC) Łyszkowski 
(KE) Bąk, (TUR) Najman i Lewkowicz. 
Wymienieni absolwenci otrzymali tytuły 
przodowników piłkarskich z prawem prze
prowaclzania treningów. Wykłady prowa
dzili pp. Otto, Ziegler, dr Malinowski i 
Bi1'o. 

SIATKÓWKA 
Finały tornieju trójkowego w siatkówce 

Dnia 3 grudnia o godz. 17 w hali spor
towej \V parku im. ks. Poniatowskiego, ro
zegrane zostaną finały turnieju trójkowe
go w siatkówce drużyn żeńskich i mę
skich. Turniej ten, zorganizowany przez 
ŁOZPR, zgromadzi na starcie czternaście 
trójek żCllskich i trzydzieści cztery trójki 
męskie. Po eliminacjach, które zostały ro
zegrane w cią.gu listopada do puli finało
wej zakwalifikowały się w konkurencji 
zeńskiej trzy trójki klubu "Znicz" i jedna 
tt'ójka ŁKS. W konkurencji męskiej fina
li ·tami są. dwie trójki ŁKS, trójka Wimy 
i Zjednoczonych. Druzyny zwycięskie 0-

tl'zymują plakiety ufundowane przez pre
zyrlcnta m. Łodzi. 

0, 

Niejednok7'otl1źe z niedostępnej ulicy 
l-Vilsona mieszka1icll muszą wychodzić 

przez dZIUTlI w plotach 
(Fot. Jerzy Fidler. Ł6di) 

Tragiczna śmierć 
głuchoniemej staruszki 
Ł ó d ź, 2. 12. - Na torze przy wsi 

Płody wpadła pod pociąg, zdążający 
do Łodzi, cierpiąca na głuchotę 62-1et
nią. Michalina Jeziorek i poniosła 
śmierć. 

Gwiazdka 
dla dzieci bezrobotnych 
Ł ó d ź, 2. 12. W niedzielę, tj. dnia 

.4 grudnia odbędzie się w Łodzi zbiór
ka uliczna zorganizowana przez l{omi
tet Pomocy Zimowej pod hasłem: 
"Gwiazdka dla dzieci bozrobotnych ". 

Depesza gratulacyjna 
do króla jugosłowiańskiego 
Ł ó d ź, 2. 12. Tymczasowy prezy

den miasta M. Godlewski jako prezes 
Stowarzyszenia Polsko-Jugosłowiań
skiego z okazji 20-letniej rocznicy 
niepodległości Jugosławii wysłał de
peszę gratulacyjną dla J. K Mości 
Króla Jugosławii o treści następują
cej: 

Poselstwo królestwo Jugosławii 
\Varszawa. 

Zarząd Stowarzyszenia Polsko-Ju
gosłowiańskiego w Łodzi z okazji 20-
letniej rocznicy zjednoczenia państwa 
jugosłowiańskiego,' prosi Jego Eksce
lencję Pana Posła o łaskawe przeka
zanie naszych naj serdeczniejszych 
gratulacyj J. K. Mości z zapewnieniem 
o naszej trwałej przyjaźni dla boha
terskiego narodu jugosłowiallskiego. 

11 zebrań Str. Nar. 
W sobotę, dnia 3 grudnia, o godz. 8 

wieczorem Stronnictwo Narodowe organl. 
zuje 11 zebrań przedwyborczych na temat 
"WALKA O GETTO" w następuJących lo· 
kalach: 

1. przy ul. Targowej 5 - przemawia W. 
Kożuchowski, 

2. puy ul. Okrzel 20 - przemawia adw. 
B. Grochowski, 

3. przy ul. LipoweJ 1.7 - przemawia J. 
Kwiatkowski, 

ł. przy ul. Brzezińskie! ~3 - przema. 
wla kpt. L. Grzegorzak, 

5. przy ul. Sterllnga 31 - przemawia 
mgr. P. Szwajdler, 

6. przy ol. Limanowskiego 135 - prze
mawia K. Kempskl, 

7. przy ul. Zgierskiej 150 - przemawia 
adw. T. Zabłocki, 

8. przy t:1. Skrzywana 13 - przemawia 
R. Gacek, 

9. przy ul. Odyńca 15 - przemawia J. 
Szlichclńskl, 

10. przy ul. Słowiańskiej 5 - przema
wia adw. K. Kowalewski, 

11. przy ul. RokicińskieJ 137 - przema. 
wia A. Czemik. 

Również w sobotę, dnia 3 grudnia, o 
godz. 7 wieczorem odbędzie się zebranie 
wyborców II okręgu w lokalu Zw. Zaw. 
"Praca Polska" przy ol. Bandurskiego 
9/11. Wstęp na zebrania wolny dla 
wszystkich Polaków. 

rzez rodollJV n ····-orzqd~do odZ9 ze 
ł Polacy glosują na listę Obozu 

(w okrf2gu pierwszym nr 3) 
Narodowego 



SPORT 
AutomobiNzm 

(~p) Egl';amin Państwowej Odznaki MotMo
weJ dla swych członków przep\"owadzi z upo
watJlienia Polskicgo ~\ utomobiłkl'\lbu, Pomorski 
Automobilklub. 

Zgłoszenia do egzaminu kierowa'; należy do 
sekretariatu Automobilklubu w Bydgoezczy, 
Plac Wolności. względnie do delegatury w To· 
runiu. ul. Mostowa 4. (t-k) 

Ciężka ałlełyka 
(sp) Mistrzostwa ciężkoaUełyczae KPW 

Pomorzanin odbf;clą, się w niedzjelę w To
runiu. Za,,"ody odbywać się będą, w za
ipas3ch i podno'"zeniu c i ężarów. Udział w 
nich zgłosili za"'odnicy z Gdyni, InQW'l'9c
ławia, Bydgoszczy i Torunia. M. in. uctzJ~ł 
WE"zmą zawodnicy tej, miary co rekoJ'!dzJ
sta Polski Zagorzycki, b. m 'strz Polski; 
bracia ~fatu;:zews(',": rekordziści P{)morza: 
Plucińsl,i, Szclongó\\"sld. Zieliński, Po]
zyn, \Vierciligki, \Vlll{e, LE\sitiski, RaczY]'I
ski, }\{uszYllski, WojtC'zak i inni. 

\V ramr.ch za ,,,odów odbędzie się -próba 

OGLOSZENIE 

strona 8 - 'ORĘDOWNIK, nieoziela, ania i gruania 1~ 

-pOlbilCia r&kord&W Pom()l'Za przecZ Za~rzye
kie·go, Plucińskie-go i Matuszewskiego Flo
riana. (t-k) " . 

Hokej na lodzie 
(sp) Krak6w - śląsk 1:8 (0:8, 1:łt, 0:0). 

W Katowicach odbyło się wczoraj wieczo
rem rewanżowe spotkanie. zakończone 
niespodziewanym zwycięstwem Krakowa 
nad drużyną gospodarzy. Braml,ę uzy
skal MuszyilSki. Zawody wywolały duż.e 
zainf.eresowanie. gromadząc 2 tysiące WI
dzów, biorących żywy . ud7.iał w grze, któ
ra upłynęła w nieco podnieconej at.mo
sferze. 

Było to najciekawsze spotkanie w se
zonie. Obie drużyny graly bardzo amb,it
nie. Grający bez Ludwiczaka Śląsk mIal 
więcej z gry i zasłużył na remis. Ślf\za
cy grali atnbitnie. ale zbyt indywidualnie. 
Błędem zaś było oderwanie Kanadyjczy
ka Ncya od Burdy i Ursonia, przez co 
drużyna pozbawiona była jednej silnej 
lini i. 

Kraków grał o wiele Ie>piej mimo bra
ku Kowalskiego w ataku. Uzupełniony 
Kopcz~lńskim napad !l:'rał bardzo spraw
nie. Wybijaj się Wołkowski, a w drugim 
ataku Muszyński. PodkreślIć należy do-

brą, grę obrońców oraz bramkarza Ma
ciejki. 

Gra byla bardzo ostra, tak, że drużyny 
skończyły zawody, mając w składzie je~ 
dynie czterech graczy. 

Pięściarstwo 
(sp). Skład Estonii na !\potkanie z 

Polską, które odbędzie się 11 bm. w Ło
dzi. ustalony został następująco: 

Waga musza - Paern (rezerwa - I<al
lasogr); kogucia - Gutman; piórkowa -
Kaebi: lekka - I{anepi: półśrednia. - Nie
lender; średnia - A. Raadik: półciężka -
Leet (rez. - Reinke); ciężka - Linna
maegi (Lange). 

Peasa estońska poświęca spotkaniu 
duto miejsca. przy czym przewiduje wy
nik 10:6 na korzyść Polski. W roku ubie
glym 1"olsl,a w.,:grała - jak wiadomo 
w stosunku 12:4. (Pal) 

Pracowita niedziela 
pięściarzy pomorskich 

(sp) W niedzielę odbędą się na Pom{), 
rzu trzy po\vażne spotkania pięiŚciarc3kie. 
Pięściarze OO'1l1O'l"scy w tym dniu wykazać 
będą mogli swoje walory i u'gruntować 

Zarząd Miejski w Lodzi podaje do wiadomości, że w 
· drodze porozulTJienia z przedstawicielami Cechu Rzeźni
ków-Wędliniarzy usialone zostały c.3ny na mięso i jego prze. 

Ogłoszenie. 

Zarząd Miejski w Lodzi poszukuje w obrębie VII. ko
misariatu P. P. lokalu o powierzchni użytkowej około 400 
do 450 m. kw. Oferty wraz z planami lokali i dokładnymi 
warunkami ich najmu składać należy do biura Wydziału 
Gospodarczego przy ul. Zawadzkiej nr 11 do dnia lo-go 
grudnia 1938 roku. n 23619 

· twory. Obecnie obowiązują następujące ceny: 
\Vołowina I gatunck • _. • • i' kg 

" I I~, li ~ i ' , iii • ił " 

bez kości , • • • • " 
CiE'lę~ina ••• • • • , 
Baleron ., J • • • i. I' i 

PasztetoV'.'a • ~ • , ... r.. i 

Serdelki ••.• f i • • 

Kaszak J gatunek ,~. i i , i • 

" I I" i l' • i • I • i 

Kt'akowska • i.. i , • • • 

Szynka gotowana • ł • 5 • • • 

Boczek gotowany •••• I • • • 

Snlalec J • • • • • 

Polędwica surowa wędz. • • I • • • 

Słonina paprykowa • • r , • , 
Rolady • • . • ._ . • J • • • I i 

Łódź, 2 grudnia 1938 r. 

" 
" 
" 
" .. 
" 
" 
" 
" ,. 
" 
" 
" 

1.30 zł 
1.10 " 
1.60 " 
1.40 " 
1.70 .. 
2.40 " 
2.80 " 
1.00 " 
0.80 .. 
2.40 " 
4.00 " 
2.40 " 
2.00 " 
4.00 " 
2.40 ,. 
2.40 " 

Zarząd Miejski w Lodz1. 

1arząd ' Miejski w Lodzi, 

Kożuchy 
kożuszki zakopiańskie 
d u ż y w y bór w róż n y c h g a t u n k a c h, 

;;NAtr(iri 8iji O Pił;i; J 
Łódź, Zgierska 107, telef.133-63'/ 

n 20 972 

przekonanie o wielkim kraku naprzód w 
tej clz teclzinie sportu. 

'V J lJl o \V r {) c J a w i u tel"'·orocZDY 
mistrz drużyny Pomol'za, GopJania. go>
ścić będzie pięściarzy wileńts kie·go "Elek
triiu". 

\" B Y cI g o s z c z y - drużynowy mistrz 
Poznania n. C. 1". spotka się z n!iej'scowa, 
Astoria. która o·statnio zrell1isolYala z Ge
dan ' ą. -

W G d v n i ll1iejsco,,'y Ba !tyk spotka. 
fiię z lód7.kim Geycrem, który w sobotę 
walczrć będzie z Sokolem w Tczewie. (t-k) 
ZAPAŚNICTWO 

Przed zawodami F. I. s:
w Zakopanem 

Pośw;4!eenie obJI'kt6w inwesłreyjnrch 
'v Zakopanem 

W flniu 20 hm. odb~dzie sie w Zal>opanem 
uroczyste t>o,,;wi~cenie Sli':erf'gu obiektów inwe' 
stycyjnych, których bunowa pooJeta została ~ 
zwiĄzku z zaworłami F. 1. S. Mi~elzy ml1)'ml 
nastąpI ot\\-al'l'ie hotelu tl1rystycznego na Kala
tówkach. kolejki na Gubałówkę itd. 

Na uroczystość przybędą licznie zaproszeni 
goście. m. in. kilkudziesięciu korespondentów 
pism zagranicznych. 

"DAIMON" Polska Fabryka 
Ogniw i Bateryj, S·p. z o. o. 

Starogard. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb == jedno słowo, 
I, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład:' c 18923, n 274~ d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 

5 nagłówkowych, 
OgloszeIlla wśród dro1naych: t.lamowy ml1łmełr Iti grony, 

na nowy dom. wi1Jke. 1"e5~tp, 
"z;ybko splace. Oferty Orędow· 
nik. Poznań zd 22;:;28 

Dom 
dwa fronty Poznaf!. R,inek śr6· 
decki 2. na sprzedaż 14000. w'pla· 
ta wedłu..r:: ugody. Oferty Urę, 
downik. Po"-nań zd 22835 

,.f. •• 

Brunet , 
"'ysoki lat 35. stała POBada. DO- OkaZja 
zna PI.zystojną inteligentna. naj- . -' Gd . k 
chetniej kraw<.'Ową. Cel matry- na pr!.edmlesclU Y111 Ol'ZYst-
mo'nialny. Oferty nieanonimowe nie sprzedam zara.z dom p-iętro
możliw)e z !oto.!!rafia Orędownik WY. mThrowany. ogród owocowy 
Powan :Ild ~2 ().Jl SIl! morgi nadający sie na ogrod-

Panienka nictwo. przy szosie glównej. -
28. wyprawa 1.000.- wyjdzie za Oferty Orędownik. Gdynia. 
ma~. Zgloszenia Agentura Orę- - n 23 478 
downika. Kostrzyn. n 23741 

skrzypcowe i fortepianowe (,pły
ty): 11.15 płyty z Wa'rsza ... ·y; 
13.05 łO<':JTI<l'wa z dziećmi; 15.06 3U
lh'cja robotnicza - transmisja ze 

Drobne ogłos.zenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przeaświą

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

Sklep 
bławatno • galan 
w śród'mJ~ściu 
sprzed~!I1ia tyl.ko 
wi. Wiadomość: 
Orkana. 44. sklep. 

Fryzjerka 
dobra sila potrzebna. Gdynia 4. 
Chylońska 4-0. n 23 74.') 

Potrzebni sprzedawcy 
do gaze<t. 'WYsoka IH'oV\>'iej:a n·a 
Łódź. W'iadomość Orędowmk. -
Łódź, Pio1.rkow~ka 91. 

n 23 620 

Fryzjerka 
dzielna. dobre wY'nagrod2lenie. po. 
trzebna. wolnym uirzymaniu. -
Gdynia. Leśna 9. 11234..<1.0 

~ .. .,p ~n. stoI". Wykonawcy: Mała orkie· polec-~i z ply.t; 9.0li "I\!ult pracy 
-'+nłiiiS,.Jit!L""i" stra P. R .. Barbara Kostrzew- w tWÓI'czośC'i literató.w ślą"k·ich" 

ska - flopran.. Zofia Terne w - pog.; 11.15 płyty z \Varsza wy: 

świetlicy robolni·cZJch miejskich Ekspedl'entka 
kur.sów spolc;cznych: 19.30 arie i 
pieśni IV w~"kol1aniu Edmumla z klIkoletnią praktyką. może zlo· 
Reinhold, a,koJUP:miuje Kar()] IJu· żyĆ kaucje. przyjmie ~sadę w 
bow.ski: 20.00 Reportaż z kon- piekarni lub wskladzie cukier
kursu fortep ia nowego łJódlz,ki ego k,9v.: .. Łaskawe oferŁy uprasza 
l(()ru;eI-watorium Hcleny Kijel1- hazmlercz.ak, Sławno. pOczta Lu· 
skie.i: 20.10 w-iadomości B.pm·towe baszo powl·at Cz~rJ~ków. 

Od 

Niedziela 4 grudnia swoim repertuarze. Chór Juran- 13.05 przegląd kulturalny: 14.40 
... ' ' . '? da i Leon \VyrwJcz - m()nol()gi. "Co Slłychać na ślą\~oku" - opowie 

7.15 aud~ cJa • oranna, --: 7.~0 \V pl'Zerwie okolo zod·y,. 18.25 reD. Adam Miku.loslki; 14.50--15.30 
k?,ncert pC>1'anny vy wyko.n~nJU ~r- chwila biura studiów; 19.30 s,IY~I- .. Popolurlnie śląskiego rolnika" _ 
kles~ry. ~alonoweJ Rozll'losl1J. lo· ni wirtuozi: Alebander Borow- audycja Slowllo-muztczna; 17.00 
sr;anskleJ p()d ąyr. );}ugel1Jusza ski _ io-rtepian i Natan MilSItein .. Święta Bal'bó1'lka w 'rarnow.skich 
Ra,!'lbego: ~.OO dZI~:l.~lk porann!: _ skrzypce (płyty): 20.15 zbi(}r. Górach" _ zdjęcie oźlV'ię.kowe z 
8.b.audY.cJa dla ",1.1) qazclka wiad. sportowe. Przegląd po11- uroczYstości świetu górniczego.
i!"()lru':!za. 2) Prze~lacl rp1k0t1:' pro- tyC'zny. Dziennik wiecZ()rny. 'ryg. (Transmisja z 'rarnowski.ch Gór); 

lokalne. zd/!' _2 <148 

1 kwietnia 1~~1) roku bed·:o;ie- do 
ob.i~cja. posada włodarza karoo
I\'ego. - Oferty z odpi..,em ś'\\'i a
dectw p~N'Y!ać: ellb .,798()" do 
Pat. Łódź. Piotrkowska 121. 

n 2t2 71'3 

dp.k.tow roln~.:h. 3) Ta11ce ~ plosen· dźwiękowy. Wiad. meteorologi('z- 19.30 .,W rned'ziela przy żele0nio- lii.OO Florencja. ..Fall~t·· op . 
iIti lurJ.o,:ye roznyC'h 11R rorJow (pl~: ne itrl.: 21.20 lda Loei6woa de. ,Jw" _ au.d. reg. z 'l'a.rnowsk.ich Gounorla. }{oelligsw. Hoz.maitoś,,; 
Ity): 9.10 ,,\V dnlll ŚW, .Barbap nlOnstJ'uje !lOwy instrument .. Mar. GÓJ': 20.40 wiad()DlOŚci s1)ort.: 21_20 Illll.zyezne. 16.00 Lipsk. Koncert 
- reg.JOnaJ.nfl tran!3mls~a z ';[ar· tenot" _ reportaŻ' muzvczny: _ .,PierwSlZa dekoracja górników muz. włQ.8kiej i nip.mieckiej w wy
ncwsklch GOl' (przez Kat()wJ('e): 21.40 Górnik młody. g'órnik sta' polskich w Kanv'inie" _ z Kar- kOTlalliu ol·kiP'Str-~· symfonicznej z 
al .. Ku.lt sw. Barbary" - poga- ry _ ~'adllje się w d'niu Barbary" W,LIlY. udz. sol. '\liNIeń. Wesola aud. 
danka. b) Reportaż ws·tępny. c) _ wesola aud. z Katowic: 22.10 Kraków _ 8.45 po.gadanka dla muzyczna. 17.00 l\lediolan. Kon
Nabożells'two z ko'ciola parafial, pol's.ka. muzy.ka popularna w. w.Y.- rolniko-w.' _ "Jak prowadzl'c' sa- cert sYmf. \V progr.: Sammarbn 
lIlego. Kazanie wygI. ks. kanoni'k k ki t R I ś W Pi·7.zetti. Himlemith i Be~tho\·en. 
~.,. .Jan Szmigielski. d) Heportaż: -opaf)J1~ . 0.,1' es ry 02!g o ni J' m.ok.sztaJ.ceni€ w Pl"'hYlS'Posobieniu Rzym. Muz. rozry'\ykowa. 18.00 R. 
11.45 ,.OrkieR·tra Barnaby Geczy" lellsk!eJ; ~2.45 recy,tą.cJe; ~3.00. o- rolniczym"; 8.55 ml1'zyka lu,dowa Paris. Koncert symf. V'l progr.: 
Inlyty): 11.45 aktualności w pro' etaUl!e ~·ladoJll~cl. dZlen,nI.ka (płyty); 9.05 "Rozmowy z mj,nJika- utwory Chabriera. Ravela. Lalo 
\V "7' wlccz?rncg.o: 23.0" w.lado~lOscl zl mi": 11.15 plyty z ,Vars,zawy; _ l!',ram~Clh2 Or3lLdiowyCh: 11.~ sygnał Pol.sln w JezY'ku angielskim. 13.05 .. Kult'\lra i s~tuka": .,Z dzie- Albeni,za i Rimskij-Korsako.wa. 
czas.u, . poranek sYU1fol1icz~y __ . k I, . k' ". Monat,hium. Tr. z kiermaszu. -
(z To~unia). ~Vykonawcy: Or.kle- JOW ra~o.~~~ Ie-.If? teatru, 14.40 19.30 Koenigsw. Koncert Filha\". 
s·tra Bymfoll.lczna Pomorskiego . ..I?o.l)~a kSl-l\'Zlka .. Frag'lIlent z _po- mcmii Berlińskiej. 19.00 FlorencJa. 
Towa,rzyg·twa i'lIu.zyczne;:o pod . w.les~i, AndrZeJa Struga .. Zolty Koncert r()uywkowy. Lipsk. Roz. 
dyr. Zofii GorJlewskiej i Zdzisla.w .. ~oru1i - 8.45 audYCJa gdań- krzyz : 14..,00 ~u:zyk~ Judowa .- maitości mllzYCzne. 20.00 Bialo. 
Roe~;ner - s·krzypce; 13.05 prze' ska. aj. ~!,zmo~ a z Brom&l,awem (~l~ty). 15.~0 ga,,~da .. ,Ja,~ t.o Je· gród. Piei1ni lurlowe. Sztokholm. 
glad kulturalny (z Torunia): -I Bu>clzyne,b~ - Pr!'~~e;m Z:;r2a- slen li': halnym tancowala: .19.30 Kon~ert utworów Pucciniego. _ 
15.15 ,,'" święto górnika" - mu· dlł Gt. Gm!l)Y PolskieJ Zw. Iola- mu,zy,ka operowlI (ork. Bymf. ~ Ca.' 20.10 Frankfurt. KoncNt Mozar
zyka obiadowa z Tarnowskich kow w Gdan.stku. b) C!lÓry szkolne rus? .(·plyty); 20.10 lokalne wlado- towski. Szt'\ltgal't .•. Ri/!'olE'tto" o-p 
Gór (przez Katowice). \"yko.naw· k }~·kS. w GGda.ń~kul1Pl05d fdyr. mOSCI sportO'We. VCl'die.go (fragm.). 20.30 Rl';ym . 
CY' Orkie;;tra Rozgłośni Katowic' H aSia a (z dym). ;. rag- L 6 _ 8'- P k l . ' Ulu,hione mel()die. Monachium. -' '. . P W menty z oper (płyty): 13.0" PlęŁna- "w w.,.., ': ą-rane. ro.t1I.l- J ,_ • 
Bo ej , .chór 1.1lJC6Zany I'C S· :. stolecie 'rOwarżystwa Przyjaciół ka. 1) Pozd'rOWleTIl€. 2) Po.ga- .. ' a",kół"a • op. Puccin.iego. 20.40 
ślą;skt Kwartct J.J u·!l o wy. ,tanl- kauki . Sztul-i ;., GdaIlsku" _ dan.ka rolno Ale.ksandra. Marty, !{oenigsw ... Ptak SalE'.idy" Op. Do· 
6'la~,Kru~erl'-40ba~7JerzYt'kHa.rald felie,lon~ 14.40 hlteratu.ra dla W5ZY- ni.aka pt. ... I?laozego )lo,dowcy o- ni~cba (osnuta n3 bajkach .. Z 
- ""'0P,lp" ~. ':" ~zy", leg~ po stkich _ fragml'nt z .. Ziemi 0- ~"ec .p'0wmm .d,?,k!ł\"mlac swe m?' lf10t nocy"). 21.00 Bruksela fr. 
trocho - .audycJa <:1 la dZiecI. - bleC311eJ'" ,VI Herm<>J1ta' 14 511 c;orkl . 3) PI~m w wykonaniU "Carmen" op. n izeta. Rzym. Kon' 
1lI.00 a,udycJ:l dla WSI: 1.) Jak pro- f' '{ J \'" . • d d' CIJóru MiN!'Z3JlegO Tow śpiew cert s:\'mf. Lilie. ..Got"poda pod 
w:rozić 6póldz:ielnie - pogadanka gra org. ~ym . "' ar. OJ. p~ yr.. " Ch' St .. I . Bial,m Koniem" opt. Benatzkye-. d . - kpt Aleks'lndrB O].s~,,·.skle"o (z Im . .., r. . opma w antB awo- K 
2) •. ,::0 hCZYlUI . będz;łl~r;:y razlc dW Gdyni): 19.30 muzy.ka ro.zrywk()w; ,,:ie: .11.1~ zjazd śpiew.aczy z o;ka- go. Lyon .... Ollcert p()pularn:\,. -
kó"",a<; ro:mczyc l .. ,-. Ifawę a. w '" korkiestry 6alonowej To- ZJ' Z.)-laCla MałopolskIego ZWUllZ' 21.110 R. raris. Koncert Ilymr. -
3) ""BlSku-PIZI)a w plesnł 1 I muzy- wa rż~.tw3 ~{uzvcznegO VI' Bydgo- ku 'row. śpiew. i Muzycznego: _ 22.00 l<~lorencjll. Muz. ta11eczna 
ce -. allrJr<'.13 .reglona mą w wy- J'(T M B"l' '2010 . d _ 13.01) .. Życie kulturalne Przemy- 22.05 Londyn Re::. Koncert symf. 
konaniU blskuPlan z Dom3cho.wa ~z.~ZY .•. p.. • Wla orno 'la" _ pogadanka' 1440 Słońca z U<lz. sol. (skrz.) - w PrGg.r.: 
• okolicy 4) Co słychać wśr6d srI sportowe z omorza. ~ d ." ł h' : k ., . Pnl·cell. Mozart i Beethoven 
• • -'''.'' Te> K t' 615 S 'l we rUJe - S U>(' 0·W1.6 -o orygl' P I" S b !'C>lmkow - gawęda (z ozna· . "a oWlee - .... u·rmy .. !\. na~ne dla d.zie.ci: 15.00 "Lwo,ws.ka l .. astora nn). tras ur~.: Muz. 
J1ja); 1~.15 Powszechny T~atr..'Vy· skle. w wY'konamu Kwal'1:ct)l \Varta _ górnitkom" _ au.dycja lekka. 22.30 Sztokholm. Koncert 
obrazm: .. Potęga .. prOtIl!lel1l . -:- Orklestrv K. P. \V. w KatOWI- s.lowno-mu'Zyczna z ud.:/:. chóru ro- rozl'yw,kowy. - 23.00 l{oenlgsw. 
~ce~y z życia Marl.1 Sk.łodowskleJ· cach : 6.30 konc.ert poranny~ Wy- botniczego; 15.2.; .,Zlota ks~ę.ga Koncert .populnrny. ,y pro!!,r.: 
CurIe. ;- SłuchOWisko. na podsta- kOllawc~': Or~IPstra 'Vs p!>ln!l t y gmin": _ 19.35 .. Gos,poda pod Rachma.l1Inow. Alfevel I S"bellU". 
~je kRlażk,i .Ew:v CUrie: 17.00 re· Ill~,ęreso",; - /.10 .;Og;O~nI~ sl.j\: JJwem" _ audy.cja loknlna: 20.10/ MonachIUm: Muzyka Jekk~. 24.00 
cltal forteT;lIanowy Agi Jąrnbor: skI: Czy na",:.z ~t:.ror] SPI Zl'l!l!\'. wiarlomośC'i sportowe lokalne. Fr8nk.fn:l. I Sztntgart. hrnJcer1 
17.30 p()dwleczorek przy mlkrofo· - pogad.: 8.43 "Zlm()We żywlenJe rozma.ltosCI DlllZYCZllrch. - \Vroe. 
nie. Transmisja z sali hotelu .,3ri- inwcnta.rza" - pogadanka; 8.ó5 Lódź - 8.45 pol1!tkie utwory law. Koncert popularny. 

Ogrodnik W k ' 
kawaler. rutynowany. \>ierws:>JQ. a Uje 
n\edna sila w zakład3('h hanrHo- ella ~arnotnego 'Posada pisana ;:(J
wycb ~szul\Uje IJosad" ogrodni- sP<lda('cze~o. Znajomośc mleczar
ka lub ialdei pl'acy. Zgloszenia stwa w~·magarla. Ofer.t, sub 
do Oredo·wn'i ka. Poznań .. 7 {JOO" do Pat. Łódź, PlOtJ'kmv-

zd 22820 IS'ka 121. n 22 774 

Humor zagraniczny 

- Kiedy nastąpito wygnanie Adama Ewy z raju I 
- W jesieni. 

Dlaczego w jesieni? 
- Ponieważ wówczas jabłka są dOJrzale. (łrI) 

(Ric Ilt Rac, Paryż). 

Ogłoszenia 1-łamqwy milimetr lab jego. miejsce k<?&zt;uje: ... zwyezajnych na. stronie IHa-
. moweJ 15 groszy. na strome redakCYJneJ (4·!amoweJ): a) przy końeu ezęści 

reda,kcYJnel 30 groszy . b) na stronie czwartej 50 groszy, e) nll. stroni" drugiej 60 łl'roszy d) na 
stronie wiadomości miejscowych 1,- 7'/. Drobneogloszenia (najwyżej 100 słów. ,., tym /5 na
glówkow?ch) . słowo nagłówkowe drukiem .UWltym, Iii a:r<!szy, każde dau.ze s10wo 10 groszy, 
Ogłoszema Większe ,,·§.r6d drobnych pOCZ;rllaJaC od oetatrueJ strony l-łamowy milimetr 30 gro
szy. Ogloszenia skomplikow8Jle. z zastrze1:eniem mill.isca - od poiBCZeg6ln~go wypadku 20'/. 
n!ldw.yżki. qglos~enja do bieżącego. wydania przyjm'lljem;r do gor:lziny 10.30, a do wydań 
nledzJelnych I śWiątecznych do łl'odl';lny 9,BO raiłO. Za b!~;r drukal'!lk'I.<. kt6re nie znieksztalraią 
tre.4ci ogloszenia. llrunmi:strae';'a me odpowiada. Ogl~lIenia prZ)'jmnjelll;r tylko za opłala ,.; łl'6ry. 

Pren U merata "'_ Polsee z odn'?8zenj~. gue.ty do dnmu miesip,c}:nie (7 razy w tygodniu) 
________ 2.,)0 zł, za graniClI miesięcznie od a.oo zł do 6,00 ,.;ł (zależnie od kraiu). 

Adres r:drukcj~ ~_.ar1ministrac}i Poznań. ś.w .. Mar?in ~O. 'relefony: 40-;2. 14.-i6. 38·07. 44-61, 
. 35-24, .35-~. po godz. 19 oraz w: meclzaele I śWięta tylko: 40· 72. Hekopisów n:<'zamó' 

wlonycb r~dakCJa .me z~raca. - W. razIe w;rpadków, sP'Hvodowanych siłą wyżazą. przeszkód 
w za.klad~le, etraJk6w Itp., wyda~flIc~wo. nie odpowiada Zll d{)shrczen ie pisma. Jl prl'nllWe
r~torzy nIe mSJą prJwa domagania SI'I ntedostarc,zonYdl nllmeró 'v lub or1~zkorJowalJi". _ 
Konto P. K. O. PoZlI3f, 200 149. PocztoW'e konlo rozraehllnkowe: PCznafi 3. nr kartoteki 03. 
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temu widowisku ludzie zrazu 
nie domyślali się, co miało za 
cel to krążenie świergocących 
ptasząt, ale wnet się przekona
li, że miały one całkiem rozum
ny zamiar Oto pod osłoną 

skrzydełek jednych, drugie prze
dziobały sznurek, którym żalą.' 

ca się jaskółka była przywią.-

Niedaleko pieska budy 
Spacerował kotek chady. 
Zapomniano dla koteczka 
Uszykować miskę mleczka. 
Myśli Azor: "Czy zaprosić? 
Pośmiewiska kaczek znosić? 
A gdy indyk to zobaczy, 
Wszystkim powie, przeinaczy. 

Każda kura sobie będzie 
Opowiadać to na grzędz:e. 
I w kl'rniku b~dą piski: 
- Azor z kotem jara z miski!! 

Takiej hańby nie przeżyję. 
Lepie) IV budzie 5i(; ukryję 
Warknąl tylko tuż nad miską· 
- "Nie rusz, kocie, - moje 

.wszystkol" 1 

zana i uwolniły ją, 8. potem 
wszystkie uleciały społem szcze
biocąc radośnie, 

Przykłady takie dowodzą., że 
między zwierzętami istnieje 
również poczucie wzajemnej 
pomocy nieraz może większe 

niż u ludzi, szczyczą.cych się 

swym rozumem. 

Kot widocznie zapomina, 
Co szc'!.eknęła sroga psina. 
Idzie prosto do miseczki 
I przysiada na łapeczki. 

Z bUdy Azor obserwuje, 
Jak kot mleko wylizuje. 
Zbiera mu się na płakanie: 
.. Nic iuż dla mnie nie zostanie!" 

Mruczek skłc.nił się ogonem 
l pl'zernówH gl'zeczn)'m tonem: 
.,Nie rób. piesku, iut hałasu. 
Wypij ze mną - ilzkoda czasu", 

Azor zerknął na mise,zkę, 
Ubyło tylko troszoczkę 
Szczeknął znowu co miał siły: 
"PrzYChOd I rodzień, kotku miły!" 
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PRZYJACI~ 
EZPłATNYTYGODNłOWY OOOAT 

OREOO\VNIKA DLA DZIECI 
POD lUDAKCJA WUJKA CZ E.fłA 

, 
" Rok III 

- Czy przyjdzie do nas tak
że św. Mikołaj? - pyta matkę 
maI a Ewcia. 

- Jeśli będziecie grzeczni, 
przyjdzie napewno. 

- Ja nie wierzę w to, że św. 
Mikołaj przychodzi! ...- wykrzy
kuje mądrala Grześ. - To są. 
bajki. 

- Nie mam ochoty cię przi'l
konywać - odpowiada matka. 
- Przekonaj się najlepiej sam. 

- Dobrze - wykrzykuje wo-
jowniczo Grześ. Nie usnę 
przez całą. noc. 
Nadszedł. wieczór i cza! spo

czynku. Ewka pl'Zejęta i wzru
szona wystawiła ' pięknie wy
czyszczony trzewiczek za drzwi. 
Grześ z lekceważącą miną wy
rzucił dwa stare, w~rd('ptane i 
zabrudzone pantofle. Po t.V'm 
- jak mu się zdawało - 00-
haterskiJn ,eście, przybrl;1.l sw., 

l 

Nr łI' 

ułańską. zbroję i wsparty na 
szabelctl usiadł na warcie pod 
drzwiami. 

Mamusia nie przeszkadzała 
' mu w tym. 

- Skoro się nie wyśpisz i b~
dziasz . ~czoD.f~ sam bedziesa. 
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eobiQ WImen powiedziała 
Ewka śpi uśmiechając się do 

swych snów. Grześ czuwa. 
Mijają godziny za godzinami. 

Nic się nie dzieje. Wokoło cisza 
i czarna noc. Grzesia ogarnia 
znużenie. Oczy coraz więcej mu 
się kleją, tłumiąc gwałtowne 
ziewanie. 

- Nie usnę - powtarza w 
myśli z uporem. - Nie mogę 
zasnąć. Jestem pewien, że na 
skutek mego czuwania pantofle 
rano będą puste. Ha, znamy 
się, św. Mikołaju!.., 

Nagle, na myśl o pustych 
pantoflach Grzesiowi robi się 
czegoś smutno. Dobrowolnie 
wyrzeka się łakoci, a może na
wet upragnionego pistoletu! 
No trudno, jest dorosły, nie mo
że pozwolić, by go dłużej ma
miono bajeczkami." 

Wtem. " czako ułańskie spa
da na podłogę, a nosek chłopca 
uderza o rękojeść szabelki. 
Grześ zrywa się na równe nogi. 
W pierwszej chwili nie może 
się domyślić co zaszło. 

Chcąc podnieść czako, zapala 
WLlłll. kieszonkowfl. latark~, Pro· 
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miel} światła pada na podłogę. 
Grześ kamienieje. Przy stołecz
ku, na którym siedział, stoi 
błyszczący trzewiczek Ewci wy
pełniony najróżni ejszymi łako
ciami, wśród których króluje 
uśmiechnięta laleczka. Obok 
sterczy z wytartego pantofla 
groźna rózga z przyczepioną 
kartką. 

Grześ drżąc pochyla się nad 
upominkiem. Na karteczce wid
meJe napis: "Niedowiarkowi 
Grzesiowi - św. Mikołaj. -
Łakomy chłopcze: Drugiego 
pantofla nie szukaj nawet. Za
brałem go. Nie wierzysz we 
mnie, a chcesz odbierać podwój
ne porcje łakoci?! Jeśli się po
prawisz, zwrócę ci twój trzewik 
w przyszłym roku." 
Grześ okrągłymi oczyma spo

glą.da na groźną rózgę. Delikat
nie bierze ją w palce.,. może 
pod nią będzie wymarzony pi
stolet? Nie ma! 

"Dorosły_ mądry" Grześ rzuca 

się na swe łóżeczko i chlipie 
i maże się jak mała dziewczyn
ka, 

Na podłodze walają się sza
belka i czako ułańskie - do
wody bohaterstwa Grzesia.,. 

AI·ryd. 
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uczyły, że zwierzętom nie trze
ba nigdy wyrządzać krzywdy, 
oraz, że ludzie ludziom również 
winni pospieszyć z pomocą w 
razie potrzeby. Pamiętajcie, że 

Chrystus Pan po\viedział: "Mi
łujcie się nawzajem, jak ja was 
umiłowałem", 

A więc słuchajcie: 

Pewien człowiek obchodził 
się okrutnie ze zwierzętami, 
bił je i głodził. Gdy pewnego 
razu znęcał się znowu bezlitoś
nie nad maleńkim pieskiem, 
duży buldog z ulicy, usłyszaw
szy skomlenie, rzucił się na nie
go w obronie pieska i pokąsał 
złego człowieka bardzo niebez
piecznie, A gdy mały pi1:lsek 
przytulił się potem do niego, 
wielki obrońca polizał go kilka
krotnie, jakby go pocieszał i 
uspokajał. 

Gdzieindziej znowu pies je
den wyratował drugiego, słab

szego, gdy go jakiś człowiek 
schwytał i usiłował wpakować 
do worka. 

Razu pewnego leśniczy strze
lił do borsuka czyli jaźwca, 
Zranione zwierzę zaskomlało z 
bólu rozpaczliwie i wtedy, za
nim myśliwy zdołał się zblizyć 
do niego, przyleciał drugi bor
suk, który widocznie miał swe 
legowisko w pobliżu, pochwy
cił go i wciągnął do swej nory 
podziemnej, 

Na szerokich, bezbrzeżnych 
nieomal łąkach amerykańskich 
pasły się kiedyś ogromne gro
mady bawołów, a dziś pasą się 
już tylko resztki tych zwierząt 
rogatych, większych od nasze
go byka rogatego, ale spokoj
nych i prawie niemych, bo 
~dko trlko rrcz~cych, Otóż 
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takiego bawołu postrzelił jakiś 
myśliwy z Europy i bawoł zra
niony wydał ryk cichy i żało
sny. Na to hasło cala gromada 
bawołów przyleciał .. na pomoc 
i byłaby niechybnie uśmierciła 
myśliwego, al1:l na szczęście je
go w pobliżu stało rozłożyste 
drzewo ze zwisającymi gałę

ziami. Na nie wdrapał się my
śliwy i ukrywszy się w liściach, 
odczekał, aż bawoły, które usi
łowały drzewo obalić, przeko
nały się, że nie zdołają. tego 
dokonać. 

Schwytany mały szary niedź
wiedź zawarł przyjaźń z młodą. 
antylopą, gdy ich oboje przewo
żono do Europy i bronił jej przy 
każdej sposobności, Gdy oba 
zwierzęta prowadzono następ

nie przez ulice do zwierzyńca, 
dla którego były przeznaczone, 
wielki pies, zwany buldogiem, 
napadł na antylopę i byłby ją. 
rozszarpał. \V jednej chwili 
niedźwiedź zerwał się ze smy· 
czy, na której go prowadzono, 
pOChwycił buldoga za kark i 
rozpoczął z nim walkę. Zrazu 
niedźwiedź ograniczał się tylko 
do chwytania psa w swe ramio
na i rzucania o ziemię, gdy ten 
go jednak ukąsił, niedźwiedź 
byłby mu bez mała pogruchotał 
kości. Wtedy to dopiero pies 
zmiarkował, co mu grozi i drap
nął, a umykał, co mu sił star
czyło. 

A teraz jeszcze jeden przy
kład wzruszający. Pewien ni1:l
dobry chłopczyk złapał jaskół
kę i uwiązał ją za nóżkę do ok
na. Skarżyła się na to jaskół
ka żałośnie, aż zleciało całe 
stado jaskółek i krążyło wciąż 
koło niej, osłaniając ją swymi 
skrzydełkami. Przypatrujący si~ 



21)" 
Gdy wróciłam po godzinie n1eo-I 

becności, nie zastałam już mojej uko
chanej LiIi. 

- 0, Boże! - zawołała Mila. 
- Mą.ż mój zakradł się do domu ... 

i porwał dziecko. 
- To straszne - rzekła młoda 

dziewczyna. 
- I już jej nie ujrzałam - rzekła 

Margerita ze łzami - wszelkie poszu
kiwania okazały się daremne. Gdzie 
mój mą.ż ją. schował? Co ona robi? 
Czy wie, że ma matkę, która nie prze
stała myśleć o niej? 

Ludwika jest w twoim wieku, te
raz na.j1·~ardziej potrzebuje opieki mat
ki. Największym moim zmartwieniem 
jest myśl, że biedna moja Lili może 
nie ma dObrych opiekunów i jest za
stawiona sama sobie. Boże mój, jak 
pokierowano umysłem mojej córki? 

Margerita zamilkła pod wraże-niem 
strasznej boleści. 

- Emilio - mówiła dalej -dziw
ne są drogi Opatrzności, coś mi mówi, 
Że spotkacie się w życiu z Ludwiką.. 
Gdyby mi jej nie zabrano, wychowała
bym was razem jak dwie siostry; ma
je przywiązanie macierzyńskie urobi
łoby jednakowo wasze s~rca. 

Emilio, w dniu, w którym poznasz 
Ludwikę, czymkolwiekby ona była, po
daj jej rękę jak przyjacióła, jak sio
stra! Bądź jej radą, podporą I Jeż&
li jest nieszczęśliwa, pociesz ją. Po
myśl, że gwałtem oderwano ją od mat
ki! 

- Mamo, ja już ją kocham! 
- Dziękuje, najdroższa, młoda je-

steś, leez ufam twemu sercu. Emilio, 
czynię cię starszą siostrą Ludwiki, je
żeli będzie tego potrzeba, to przebacz 
jej w moim imieniu wszystko, co za
winiła. Powiedz je, że w ostatniej 
chwili życia myślałam o niej, powiedz, 
że ... 

Margerita płakała gorącymi łzami, 
a Mila oparła głowę o łóżko i głośno 
łkała. 

Chora uspokoiła się po chwili: 
- Nie miałam córki ... na ciebie 

więc przenioslam całą miłość swoją ... 
kochałam cię podwójnie. Bez ciebie, 
drogie dziecię, byłabym bardzo nie
szczęśliwa, tyś mi dodała sil do życia. 

- 0, moja dobra matko! 
- Mogę ci to powiedzieć, że by-

łam szczęśliwa przy tobie. Tyś była 
moją dumą, moją radością. Zostawio
no mi dwadzieścia tysięcy franków na 
twoje wychowanie, musiałam jednak 
naruszyć coś z . tej sumy, pozostało 
dziś zaledwie piętnaście tysięcy w rę
ku pana Delteil, który będzie tobie 
wypłaeał rentę. Powinnam wszystko 
ci powiedzieć nic nie ukrywać, kocha
na córko. Ten człowiek, Hiszpan, od
dał mi także papiery w kopercie za
pieczętowanej, która miała być otwar
ta, gdy dojdziesz do pełnoletności, a te 
z rozkazu osób, których wolę powin
naś szanować. Co było w tych tajem
niczych papierach? Co miały ci od
kryć, jak będziesz pełnoletnia? Nie 
wiem. Oddałam je w depozyt panu 
Villarceau. Otóż, Emilio, te papiery, 
dla ciebie widocznie drogocenne, skra
dziono panu ViIlarceau. Starano się 
je odszukać. Daremnie! Przed odda
niem mi tych dokumentów dwie oso
by je przeczytały: Fournier, mer z 
Savignac i ksiądz Ancelin, który wy
jechał z misją do Afryki i tam zginął ... 

Tak więc nikt nie wie, co było w pa
pierach. Lecz wracam znów do mo
jej myśli przewodniej. Dlaczego Hisz
pan się nie pokazał więcej? Dlaczego 
nikt nigdy nie zapytał się o ciehie? 
Trzeba przypuszczać, że ktoś chciał, 
żebyś znikła zupełnie. Znajdują się 
czasem rodziny, które mają straszne, 
bolesne tajemnice. W szafie mojej 
jest pudełko zamknięte, kluczyk od 
niego oto w tej szufladce. W pudel~u 
znajdziesz kompletne ubranko! w Ja
kim Hiszpan złożył cię w mOJe ręce. 
Wszystko tam jest, począwszy od jed
wabnej czapeczki przybranej drogimi I 
koronkami, aż do trzewiczków, a tak- . 
że medalion z Matk~ B?ską" któ!'Y dł~- ł 
gi czas na szyi nosIłas. Z C.zClą relI
gijną chowalam te przedmIoty, m6-
" ';I) C sobie, że mnże kiedyś b~rtą cl po- , 
~p.bne, a w każdym r Q.zie będziesz. 

'Numer ~ - b-n~o~l'f(, rheOZ1ela, dnIa 4 gt'uanla ~ - -mrona 'n 

miała drogą pamiątkę. Kosztowne 
ubranko i bielizna oraz dwadzieścia 
tysięcy franków, które u mnie pozo
stawiono, a jeszcze więcej twoja wro
dzona dystynkcja dają do myślenia, że 
pochodzisz z bogatej .i arystokratycz
nej rodziny. 

Mila westchn~ła, a potem smutny 
uśmiech przewinął się po jej ustach. 

- Lecz znam cię dobrze - mówi
ła chora - nie zawrócą ci główki am
JJitne marzenia. Jeżeli rodzina ode
pchneła ciebie, za dużo masz dumy, 
abyś kiedykolwiek od niej żądała ła
ski Emilio, jesteś doskonałą pracow
nicą, masz już uznanie, lubią cię i sza
nują., roboty ci więc nie zabraknie. Nie 
pozostaniesz sama po mojej śmierci. 
Pani Martinet, dawna moja przyjaciół
ka, którą odnalazłam niespodziewa
nie, przyjdzie do ciebie, zajmie się do
mem i mnie przy tobie zastą.pi. Nie 
będzie ci ciężarem, ma bowiem małą. 
rentę, sz·eśćset franków rocznie. Ona 
będzie ci wszędzie towarzyszyć, żebyś 
sama nie potrzebowała wychodzić, a. 
ty jej osłodzisz samotne życie. 

Margerita umilkła. Długa rozmo
wa wyczerpała jej siły. 

Spojrzała na młodą dziewczynę 
wzrokiem niewymownej czułości i 
opuściła głowę na poduszki. 

- Za kilka lat będzie z ciebie cud 
piękności. 

W niespełna cztery lata potem nie 
można było wymarzyć sobie piękniej
szej całości. Owal twarzy regularny, 
czoło czerokie, nieco wypukłe, w ra
mach ciemno-blond włosów falują
cych ze złotym odcieniem. Nosek · 
prosty z ruchomymi nozdrzami, usta 
karminowe, cudownej formy ukazy
wały dwa rzędy białych jak perly zę
bów. Ledwie znaczny dołek w bród
ce okrą.głej dopełniał wdzięcznej ca
łości. 

Lecz w tej głowie idealnie pięknej 
najpierw zwracały uwagę duże, ciem
ne oczy przysłonięte długimi rzęsami 
z wąską doskonale naryso,;,aną brwią. 

Oczy Emilii były zwierciadłem jej 
duszy. W ich wyrazie słodkim, czę~to 
nieokreślonym, jaśniała czystość dzie
wicza.. 

Wzrost więcej niż średni, figura 
smukła, giętka i pełna gracji. Rączki, 
jakich księżniczka mogłaby pozazuro
ścić a pomimo to te białe, m;ękkie 
rączki były bardzo zręczne w placy 
koronkarskiej. 

Emilia ubierała się bardzo .51uom
nie, lecz każda rz~cz, idórą. włożyła, 
odznaczała się świeŻOŚCIą l elElbancją. 

Jedyny zbytek, na jaki po"wa laVl. 
sobie Margerita i którego młoda 
dziewczyna nie chciała się wyrzec 
choćby przez pamięć dla zmarłej, to 
były kWiaty. Okno było zastawione 
wazonami kwiatów, nad kominkiem 

• 

klosze porcelanowe, pełne róż i jaśmi
nów, fiołków, goździków, astrów, st()
sownie do pory roku. 

Choroba Margerity opóźniała bar· 
dzo naprawę koronek, lecz klientki 
czekały cierpliwie. 

Na drugi dzień po pogrzebie mat
ki przybranej, jeszcze ze łzami w 
oczach, Mila zabrała się odważnie do 
roboty. Lubiła pracę. ale jak smutnie 
pracować samej I 

Siódma godzina wybiła na onykso
wym zegarze, gdy kobieta w średnim 
wieku, miłej i sympatycznej powierz
chowności, weszła cicho do pokoju. 
Była to Katarzyna Martinet. 

- Panno Emilio - rzekła 
wiesz, że matka twoja nie pozwoliła 
ci pracować przy lampie. 

- Miałam pilną koronkę i właśnie 
ukończyłam. 

- Dobrze, panienko, lecz nie trz&
ba psać oczu. 

- O, nie zawsze tak robię. 
. Mila podniosła się, schowała koron
kę do pudełka i poszła za Katarzyną 
do małego pokoiku jadalnego. 

Po kolacji, gdy .Katarzyna odeszła 
do kuchni, Emilia zapaliła świecę, u
dała się do pokoju Margerity i drzwi 
za sobą zamknęła. 

Wzrok jej padł najpierw na łóżko; 
westchnęła i łzy popłynęły po bladej 
twarzyczce. 

- Boże mój - rzekła nigdy jej nie 
ujrzę. 

Postawiła świecę nad kominkiem i 
skierowała spojrzenie na szafę, stoją
cą w głębi pokoju. 

Drżała cala, serce jej bilo gwałtow
nie. 

- Matko moja ukochana - rzekła 
mam nadzieję, że długo jeszcze bę
dziesz żyć. A jeżeli na moje nieszczę
ście Bóg powoła cię do siebie, przy
rzekam, że nie zapomnę tych słów, 
pozostaną one na zawsze wyryte w 
moim sercu. 

Chora uśmiechnęła się słodko. MAHONIOWA SKRZYNECZKA 
- Kocham cię - rzekła - z poza 

świata czuwać będę nad tobą.. I zebrawszy odwagę podeszła śmia
ło do s7.afy i otworzyła drzwi. - I nad moją siostra, nad Ludwi-

ką. - odpowiedziała Mihl. Na półce stal~ dł~ga Ski:zy.nec.zka 
_ Tak, nad wami dwiema... maholllmya. Wz~ęła Ją <;>str?Z~Ie, Jak-
Margerita przymknęła oczy. b~ chodZIło o ŚWIęt~ rehkwie l posta-
\V dwa tygodnie potem Margerita WIła na ~ałym stohku. 

I,ormont żona Edwarda Forestier PowrÓCIła do szafy, otworzyła szu
skonała 'na rękach swej córki przy: l tladkę z drobnymi przedmiotami tua
branej. letowymi i znalazła w niej kluczyk, 

Teraz Mila, która nie miała jeszcze k~órym otworzyła skrzyneczkę maho
la Riedemnastu, została prawdziwą. mową.. . . . 
sierotą. Wzruszona, wyjmowała po ~OJ~l l 

Ile grobów było już dokoła córki układała na. stole: czapeczkę dZIeCięcą 
margrabiego de Mimosa! haft.owaną l ~br!lną. bogatą kor.onką, 

Matka ,margrabina de Mimosa, sukI~nkę z mebiesk.lego kaszml~u z 
umarła po wydaniu jej na świat. P!lskI~m! płas~.czyk .1 bluzę, weł~lane! 

Pedro Lamnes, wierny sługa, na ciemllleJsze lllZ sukI.enka z ~ask~em l 
dnie przepaści w Pirynejach. srebrną. klamrą, d~~e spódmczkl, ko-

Mer z Savignac, pan Fournier, któ- sz~lkę batys~ow.ą s!Iczme h.aftowan~ 
rv móO'łby odsłonić tajemnicę już nie ponczoszki mebleskle ręcznej roboty l 
żył. <:> 'parę .małychpantofelków ze skóry zło-

Ksiądz Ancelin zginął bez wieści. cone]. . 
Doktor Villarceau, przyjaciel i opie- Skoro rozłozyła w~zyst~o,. poczęła 

kun jej i Margerity, opuścił nagle oglądać bogate ubrallle dZIeCIęce. 
świat. Z największą uwagą patrzała na 

Na koniec ukochana matka, która małą czapeczkę, obracając ją delikat-
ją wychowała, odeszła na zawsze. nie w paluszkach. 

Taka młoda i taka sama na świe- - Jakie to ładne, jaka robota wy-
cie! kwintnal Tylko matka mow coś po-

Szczęście dla niej, że cieszyła się I dobnego stworzyć. 
sympatią. u ludzi. Podniosła czapeczkę do ust i uca-

Doktor Delteil mawiał do Mili: łowała. 

-.' ..... -~~ .. :o: 

~ .. 
Mąż mój zakradł się do domu .•• i porwał dziecko 

- 0, moja matko, moja matko! 
mówia ze łkaniem. 

Mogła się mylić, lecz dla niej ta 
śliczna czepeczka z bogatym haftem 
na białym jedwabiu i masą. koronek 
prawdziwych, uszyta być mogła tylko 
ręką. matki ... 

Ale t.a matka nie żyła i ojca nie by
ło już na świecie, a ona jest sierotą. 

Wszystko wskazywało, że rodzice 
jej byli bardzo bogaci, a może nawet 
- jak mówiła Margerita - pochodzi
ła z wielkiego !'Odu. 

O, była pewna, że nie ojciec i nie 
matka ją opuścili, lecz spadkobiercy, 
w których interesie leżało, aby się jej 
pozbyć. 

Emilia była tak dobrą, tak wzniosłą 
miała duszę, że ani na chwilę nie czu
ła nienawiści dla tych nieczułych 
krewnych, którzy rzucili w świat ob
cy małą, biedną sierotę. 

Lecz myśląc o matce przybranej 
serce jej wezbrało się miłością i mó
wiła w duszy: 

- COby się ze mną stało, gdybym 
jej nie miała? 

Poskładała drogie pamiątki i gdy 
kłaść je miała do szkatułki, spastrze
gła na dnie małe pudełko. 

Pod wrażeniem nowego wzrusz&
nia otworzyła je. 

Owinięty w watę leżał w nim me,
dalionik. 

Mila do ust go przycisnęła i jakby 
odgadła słowa swojej mamki Rozyny, 
gdy ta zawieszała go jej na szyi, rz&
kła do siebie: 

- Może ten medalion należał do 
mojej matki i dała mi go ręka życzli
wa, aby mi szczęście przyniósł. 

Po chwili wróciła do swego poko
ju, wzięła szydełko i zaczęła robić 
sznureczej:( z jedwabiu. 

Na to weszła Katarzyna. 
- Jakto, jeszcze panienka pracu

je? 
- 0, to mnie nie zmęczy. Róbię 

sznureczek do t~o medalionu. 
- Czy to pamiątka? 
- TaJe, pamiątka. 
- Od Margcrity? 
Mila uśmiechnęła się, lecz nic nie 

odpowiedziała. . 
Katarzyna pOSiedziała czas jakiś, 

po czym orleszla do siebie. 
Młoda dziewczyna pracowała pil

ńie, a gdy położyła się spać, medaUk 
miała już zawieszony na szyi. 

(jdtllsuU AzslUP ~tD) 



~rona 12 - OoREDOWNIK, sobota, dnła S ~dn!a. 1938 - Numer:rn. 

· · , o~nai~ui! .. , a 18108a [Of 8 ___ W 8fl! ~WOI[ I f O 11[01 
Zerowanie na dobro(zynnoś(i w Amery(e -

"Bar Manhattan" jest miejscem spot
kania elity Los Angeles. Zaglądają do nie
go także aktorzy filmowi. Właściciel ba
ru, Kanadyjczyk, nazwiskiem Keedy, sta
rannie dba o dobry ton w 8woim lokalu. 
Kiedy jedna z jego pań dopuściła się drob
nego uchybienia, zwolnił ją natychmiast 
i przyjął w jej miejsce bardzo ładną pan
nę, która daremnnie w Hollywood zabie
gała o za.ięcie. Z l-,apierów jej wynikało, 
że nazywała się Wera Baczyńskaja, że 
pochodzi z Rosji i że była sierotą. 

Oczy Wery rozszerzyły się i zaczęły PłO-

1 
i wycia,gając ręce ku bufetowi, zaczęła 

nąć i ręce jej drżały. W tej chwili wołać: Wera ... 'lVeruszka ... 

obca kobieta upadła Da kolaDa Wszyscy goście powstali z miejsc i śle-

dzili z zapartym oddechem scenę, rozgry
wająca, się przed bufetem. Obcy mężczyzna 
począł szlochać, a twarz Wery stała się 
trupio-blada. Nagla opuściła ona swoje 
miejsce za bufetem i upadła przed obcą 
kobietą na kolana. ! teraz wszyscy troje 
zaczęli mówić. Mówili obcym językiem 
potem płakali, szlcchali i krzyczeli, a 
wreszcie zaczęli się ściskać i całować. 

Miss 'Vera pełniła swoje obowiązki 
wzorowo i miała niebawem, 

dzięki swej piekności, licznych 
wielbicieli 

j,:tórzy jednakże daremnie zabiegali o Je] 
względy. Była r0wnie uprzejmą wobec 
\"szystkich, nikogo nie wyróżniając. Z 
biegiem czasu dov,d edziano się także jej 
historii. Wera pochodziła z drobnej rosyj
skiej rodziny szlacheckiej z Krymu. O 
rodzicach zatraciła wszelkie wieści. Przy
puszczalnie oboje już nie żyli. Gdy pod
rosła n ieco , uciekła do Ameryki. 

Goście barowi pc.częli traktować Werę 
z pewnym respektem. 

Był to widok zruszający do głębi. 

St. rsze panie poczęły płakać i panowie 
pilnie wycierali nosy. Nawet sam gospo
darz nie mógł się cprzeć wzruszeniu. Za
raz też dowiedzieli się goście, że byli 
świadkami dziwnego zrządzenia losu. Nie
znajomi, którzy weszli do baru dla odszu
kania znajomego generała rosyjskiego, 

maletU tam :!1iespcdziewanle zaginioną 
córkę· 

Od pewnego stolika wstał okrągły czło
wieczek, który kokrową jedwabną chu
steczk,ą bezustanniA wycierał sobie oczy, 
sięgnął po talerz z bufetu i złożył na nim 
banknot studolarowy. Podziałało to jak 
sygnał. Nikt nie chciał być gorszym. Mr. 
Keedy, który dużą wagę przywiązywał do 
dobroczynności, położył na talerz także 
sto dolarów i począł następnie obchodzić 
stoliki. Pieniądze sypały się tak obficie, 
że trzeba było sięgnąć jeszcze po drugi ta
lerz. 

Pewnego dnia weszło do baru dwoje lu
dzi, którzy daremnie rozglądali się za 
miejscem. Właściciel baru rónież zauwa
żył natyc.hmiast, że para ta niebardzo har
monizuje z całym otoczeniem, dał więc 
kelnerowi polecenie' KAROCA. ZAPRZĘZONA. W OSIEM KONI 

Zebraną sumkę wręczono biednym 
emigraDtom rosyjskim. 

by ich dyskretnie wyproslt udaje się król egipski Faruk na otwarcie parlamentu w Kairze 
Miss Wera została natychmiast zwolniona 
i wszyscy troje opuścili gościnny bar. Kiedy przybysze mijali bufet, stało się coś 

niezwykłego. Kobieta przystanęła nagłe, 
wydała przytłumiony okrzyk i uczęła coś 
mówić do mężczyzny w obcym języku. 
Mężczyzna odwrJcH się gwałtownie w 
stronę bufetu i począł się z największym 
zdumieniem wpatrywać w miss Werę. w: 
lokalu panowała CIsza jakby makiem za
siał, a wszyscy obecni ze zdziwieniem spo
glądali na dziwną parę przed bufetem. 

Najnowocześniejszv szpilal 
W Europie środkowej 

Epilog tego zaJjcla 

podaje prasie pewien dziennikarz amery
kań-ski, który był naocznym świadkiem: 

Jechałem na wschód, a kiedy pociąg 
zatrzymał się na małej stacji, wysz.edlem 
na peron, by się nieco wyprostować. W 
tym spostrzegłem przed sobą okrąglego 
człowieczka, sprzeczającego się z czarnYIl! 
bagażowym. Kiedy podszedłem bliżej, roz
poznałem w nim owego pana, który mie
siąc temu w barze Manhattan rozpoczął 
zbiórkę na emigrantów rosyjskich. Za nim 
jeszcze zdołał skończyć swoją sprzeczkę z 
murzynem, podeszła ku niemu dobrze u
brana, m10da kobieta i odciągnęła go z 
uśmiechem na stronę - a 

W Pradze otwarto w tych dniach naj
nowocześniej urządzony szpital w Euro
pie środkowej. Jest to szpital wojskowy, 
którego pierwsza część wybudowana zo
stala kosztem 40 milionów !(cz. Na razie 
szpital ma do dyspozycji 460 lóżek, jednak 
po wybudowaniu drugiej części przewi
dzianych jest 1000 łóżel", Przy budowie 
tego szpitala zastosowano najnowocze
śniejsze metody budowy i najnowocze
śniejsze zdobycze a urza,dzenie wewnętrz
ne dostosowane jest do najnowocześniej
szych wymagań medycyny i szpitalnic· 
twa. Szpital ogrzewany jest specjalnym 
systemem. Oddział chirurgiczny wyposa
~ony jest w własny prąd elektl'yczny, 
czerpany z akumulatorowej baterii o sile 

160 amper. godzin, co znaczy, te w razie 
defektu w elektrowni, dostarczającej pra,
du dla całego miasta, oddział chirurgicz
ny bez przerwy może przy własnym 
świetle operować przez 40 godzin. Oddział 
chirurgiczny ma trzy najnowocześniej 
wyposażone sale operacyjne, wlasny 
Roentgen przenośny i najnowocześniejsze 
instrumenty. Pokoje dla chorych są 
obszerne, tak że zmieści się w nich po 10 
-12 chorycll. Urządzenie wewnętrzne po
koju szpitalnego jest proste, praktyczne 
i wygodne. Na wysokim poziomie znajdu
ją się również inne oddziały, które w tych 
dniach zostały otwarte. Jest to przede 
wszystkim oddział d la chorób wewnętrz
nych i oddział dentystyczny,,-

tę kobietę myła mis Wera Baczyńskaj .. 

Wsiadłem za nimi do tego samego prze
działu. Kiedy usiadłem naprzeciwko nich, 
mężczyzna poznał mnie natychmiast. 

K tka "ako nap"lwek starszej pani, po jej odejściu między cu-D J I kierniczką a dzbanuszkiem od śmietanki, 

- Jak widzę, zaopiekował się pan tą 
młodą damą - zauważyłem nieco zdzi
wiony. To bardzo poczciwie z pańskiej 
strony. Jakże się mIewają rodzice pani? 

Uśmiechnął się niesma~nie. 

- Pan ma na myśli tych dwojga sta
rych głUpców? Byli to ludzie z Hollywood, 
którzy otrzymywali za wieczór 50 dol. Da
ma ta jest moją córką Ethel. Jedziemy do 
Oklahomy. Wręczyłem WÓWCZ8iS w Holly
wood manuskrypt filmowy - doskonałą 
rzecz: 

. .. z,nalazła malutką kotkę, która przy j'ed-
. Pa~my,. obslugu .~a,ce .gO~CI w cUokl~rlll~ch wabnej wstążeczce, za wiązanej! na szyi, 
I kaWiarniach Londy?-u me moga,. Się skar- miała przyp . ętą karteczkę z napisem: 
żyć na zje po,:"od~eDle. Zara.bla]ą bard.zo "Twój napiwek - mila panienko". Nie
d?brze, ~ym WIęce], ~e zWJ:czaj pozost~wla- wą.tpliwie "mila panienka" byłaby wolała 
Dla nap'lwk6w przYJI~ł SIę dobrz~ 1 pod brzęczący napiwek, lecz musiała się pogo
tym. "V'Z~lędeI? .~nglJcy są n , e.zw~kle ,s-o- dzić z faktem dQkonanym, obej!muj'ąc w 
lIdm. ~lemnleJ Jednak zdarza]8 Się rózne posiadanie kotkę, która wkrótce stała się 
wY'pa~kl, że w braku drobne] mo.nety p.o pupil'ką całego personelu pierwszorzędnej 
:po~amu r8ichunku. przy sprząta,tllu znaJ- cu~ ; erni londyńskiej City, gdzie pracowa
dUJa, pan?y - zamH~st brzęczące] gotówkI. la owa panienka. 

Zaginiona ;rka odnajduje w barze 
swoich rodziców itd. 

NA ULICACH 
MIAST PALESTYlVSKICH 

Posterunki angielskie gęsto rozstawione 
na każdym narożniku rewidują skrupv
latnie przechodniów arabskich za bronią 

dyskretllle położoneJ p'od tacą czy s~l"wet- Kotka dobpze "edukowana" sprawowała 
ką wzgl.ędnIe spodecz~lem - znaszkI P?CZ- się poprawnie, niemniej zarząd firmy wy
towe" bIlety do. teatrow, kabaretow, kl11o- wiesił na ścianach następujące zawiado
teatrow oraz wl~le mnych tym podobnych mienie: "P. T. szanownych gości pros imy 
zastę-pczych ll3!plwków. o zmianę gl'uoozej; gotówki na drobne w 

Ostatl.io jcdnak ~iał miej.Ł ~e n!ezwy- kasie, względnie u o'Dsługujących, ponie
kły wypadek. Oto Jedna z usługUJących waż każdorazowo służymy dosta teczna, 
panienek na stole, przy którym podawała ilością drolmych. 

Kie przyjęto go, a ja tymczasem potrzebo
wałem pilnie 50 tys. dol. Tak więc kaza
łem córce i tym dwojga z Hollywot'lrt za
grać jedną scenę. Powtórzyliśmy ją 11 ra
zy w rozmaitych miastach i zebraliślD:Y 
60 tys. dol. Więcej pie chciałem. Jak 8H~ 
to panu podoba? 

Ba,knąłem coś i wyszedłem. Żerowanie 
na dobroczynności nie jest moją rzeczą· 
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NASZA NOWELKA przemyślniejsze podejścia, by najkorzyst-
niej nabyć upragnione talerze, czy figur-

K
·· I k ki. Godzinami spacerowali po odludnych 

US I C I e a ulicach i głośno roztrząsali przypuszczal-
ny rok powstania takiego, czy innego ar
cydzieła porcelanowego. Oczywiście znali 

Pan Nat Bodkin twierdził, że można na pamięć wszystkie sygnatury wszyst
przemierzyć pół świata, zanim znajdzie kich manufaktur porcelany, nazwiska i 
się zbiór porcelany, który by można było daty biograficzne wszystkich dekoratorów 
ustawić obok jego kolekcji. i rzeźbiarzy i na jeden rzut oka odróżnia-

Pan John Scott twierdził natomiast, że li oryginały od nawet najdoskonalszych 
odległość "pół świata" odpowiada długo- falsyfikatów. 
ści wysłanego dywanem korytarza, który Pewnego dnia wiosennego Bodkin spał 
łączył jego pokój z pokojem Bodkina w dłużej,. aniżeli zazwyczaj. Gdy się obudził, 
niewielkim pensjonacie, gdzie obaj miesz- zegarek wskazywał godzinę dziesiątą. 
kali. Szybko wstał i ubrał się niesIarannie, jak 

Poza wspólną namiętnością do zbiera- zwykle. Chociaż ciągnęło go do sali licy
nia starej porcelany Bodkin i Scott nie tacyjnej, posIanowił nasamprzód odbyć 
mieli wspólnych rysów. Scott osiągnął przechadzkę, nakazaną mu przez lekarza. 
pięćdzieSiątkę, był rosły, silny i zdrowy. Idąc przez korytarz zauważył, 1:e drzwi 
Boclkinowi brakowało tylko kilku dni do do pokoju Scotta są uchylone. 
pełnej siedemdziesiątki. Był drobny, su-
chy i musiał stosować się do wszystkich - Chodź, Scott - zawołał, wtykając 
nakazów lekarza. Scott i Bodkin całe swo- głowę przez szczelinę w drzwiach - pój
je dochody z cennych papierów warlościo- dziemy razem na spacer, a potem na licy-
wych obracali na zakup starej porcelany. tacJ~: . .. 
Byli kawalerami i nie posiadali roLlzin. N Ikt mu me odpOWiedZiał. 
Porcelana była dla nich wszystkim. I Bodkin rozejrzał się po pokoju i stwi~r-

Całe dnie spędzali w salach licytacyj- elzi!, że Scott już wyszedł. Mrucząc na me
nych i tam wa'!czyli zan·z.ięcje o najpięk- obowiązko\~'?śĆ słu7:by, P?zos.t.awia.ią~ej 0-
l1if'j sze okazy z Sevres, ~llśm, czy 'Vorce- t\Yarte drZWI, Bodh:m chCIał lSĆ dale] , grly 
" lAl'. "Wobec antykwariuszy stosowali nai- wzrok jego zatrzymał si!; na fi!jurce z sa-

ski ej porcelany, stojącej na stoliku w po- Przyszła jednak refleksja. Bodkin u-
koju Scotta. świadomi! sobie, że okradł przyjaciela. 

Starca aż poderwało. Znał tę figurkę Długo walczył ze sobą, aż wreszcie posta
doskonale. Tygodniami targował ją u an- nowił zwrócić Scottowi figurkę. Ukrył ją 
tykwariusza na Strandzie. Gdy wreszcie pod połą marynarki i znowu wyruszył na 
zdecydował się na kupno - pamięta do- korytarz. Był już u drzwi pokOjU Scotta, 
kładnie było to przed trzema dniami - gdy usłyszał go, gdy, wstępując po scho
antykwariusz oświadczył mu, że sprzedał dach, rozmawiał z gospodynią pensjona
ją komuś innemu, kto zapłacił żądaną tu. Na Bodkinie ścierpła skóra. Przez 
cenę· Nazwiska nie chciał wyjawić. chwilę stał, jakby skamieniały, po czym, 

- Więc to Scott mnie podkupił! Ten pędem pobiegł do swojego pokoju. Zam
łajdak! Bodkin trząsł się z oburzenia. - knął drzwi na klucz i rozglądał się na 
':<"ieczorem wróci do domu i będzie się wszystkie strony, gdzie ukryć figurkę, 
przechwalał swoim nabytkiem, - rzucał której nie zdołał oddać Scottowi. 
znowu gnię\yne słowa i zbliżywszy się do - Stary chłopie, co się z tobą dzieje! 
stołu wziął kruchą figurynkę w trzęsące, -pytał Scott przez zamknięte drzwi. -
niebiesko żyłkowane dłonie. Zachwyco- Biegłeś po korytarzu, jak zając. 
nym wzrokiem pieścił porcelanowe cacko, Bodkin stracił do reszty panowanie 
przedstawiające piękną kobietę z zalot- nad sobą. Otworzył d rz\Vi od łazienki i 
nym wyrazem twarzy. potknąwszy się tam, uderzył głową oka-

Bodkin nie potrafił postawić figurki z mienna, posadzkę. Porcelanowa figurka 
powrotem na jej miejscu. Jakiś wewnętrz- padła razem z nim i rozbiła się na ka
ny głos mówił mu: bierz to, to jest twoja walki. 
własność. Tyś pierwszy to odkrył u anty- Lekarz urzędowy stwierdził, że przy
kwariusza. Gdybyś milczał, Scott nic by czyna, zgonu Bodkina było uderzenie krwi 
nie wiedział o tym skaJ'bie. do mózgu. Obecny przy tym Scott pod-

Pokusa byla zbyt silna i wzburzenie niósł z kamiennej posadzki rozbitą głów
Bo~~i~a b.ylo zbyt wielkie. UleIł! namięt-, kę porcel.anowej figurki i, głaszcząc szczą
n?~Cl l, lile zauważony przez ~llkogo, z:o:- tek, pO\'lledział: - Był to prezent, który 
mosł flgurkę ~o swoJego pokOJU., U.stawl~ m\J k~Pi.łem na siedemd~iesiQciolecie uro
Jil, tl'lm pod oknpn:' , w pełnYJ? sWletle 1 nztn. Sa!'ka porcelana. Flgurlm miałl'l na
rozkoszował SIEI dZlełem sztukI. zwp,: KUf'icielka. Tłum.:z: angielskiego. 


